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Dziś 10 stron Cena numeru I f 

CodzieDDe ilustrowane 
L 

pismo Darodowe i katolickie 
Nr. 191 Role 85 Czwartek, dnia 22 sierpnia 1935 

Karne szeregi narodowe Wielkopolski w marszu 
Z okazji "Cudu nad Wisłą." odbyła się w Czempiniu w niedzielę 18 b. m. podniosła mal1i'festacja narodowa. - Na 

zdjęciu fragmenty tej uroczystości. . 
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Smłgijnlod'samolotu~ kursującego' na Jlnji Berlin-Warszawa, za~łta . została obyWa-
ł telka Londynu, która jechała do Warszawy "a. rozgrywki · szachowe· . 

p o z n a ń, 20 sierpnia. Wstrząsają.- cywilne \V Poznaniu-Ławicy. Przy'l&- leoy .. Steffenson leżała jui; w kałuży 
t:J'f wypadek wydarzYł się dziś na lot- ciało ogółem 6 pasażerów, jeden z nich l krWi z roztrzaskaną. na dwie części 
nisku cywilnem w Poznaniu-Ławicy. do Poznania, 4 odbywało portróż do czaszką.. Śmierć nastąpiła momental-
O god:o;. 16,30 samolotem pasażerskim Warszawy. \V POZ'llaniu dosiadło nie, a świadkowie zajścia wstrzę.smę-
z Berlina przyleciała obywatelka. an- trzech nowych pas1łJżerów. ci byli do glę-bi nad wyraz tragicznym 
gielska., p. Agnes Bradley-Steffens!>n Podczas 20-miuutowego postoju pa-o wypadkiem. 
Zbliżyła się do śmigła samo'lotu, które sażerowie z"Tkle wysiadają, odbywa lTa miej cu wstrząsającego .faktu 
uderzyło ją. w głowę i zamło na miej- się badanie paszportów. Obsługn, balia. przybył zaalarmowany przedst;l.\\iciel 
scu. 'Vstrząsający wypadek wywarł tym('zasem samo10t i dokonywa nie- prokuratury przr p07.nańskim są·dzie 
na \",.idzach i przygodnych świadkach zbędnych prac. okręgowym wiceprokurator G'irale-
tragicznego zaj 'cia przygn~biają,ce Wśród przybrłycb z Berlina pasa- wicz, komenda~t .1otJ?iska . cywiln~go, 
wrażenie. żerów znajdowała się urodzona \\. An- P~k. ~la lczews~l, l kl~rO\\')llk. komum-

Zwłoki tr3Jgicznie zmarłej Angielki glji w dniu 25 października 188::1 p. l'Jatu VI~I, asplra!1t Z.a.I~ZYCkl, celem 
przewieziono do zakładu medycyny są.- Agnes Bradley-Steffenson obywatelka ?okonama oględ~ltl. l111e]SC9. wypadku 
dowej w Poznaniu. B:r zbadać okolicz- angielska, żona przemysłowca angiel- l przeprowadzenla sledzlwa. 
ności tego tragicznego nad wyraz wy- skiego, zamie'szkalego w Londy"nie, Przy tragicznie 'zmart(>j Angielce 
padku wyjechała na miejsce komisja. Coudencowd S. \\' . 4. P. Agnes Brad- znaleziono torebkę z drob\ll'mi przed
są.dowa z prokuratorem Góralewiczem ley-Steffenson po wyjściu z samolotu, miotami kosmetyki kobIecej, portmo
na czele, oraz policja z kierownikiem zainteresowała siO lotniskiem. Space- natkę z gotó\vką, i t. p. POlladto miała 
komisarjatu VIII p. aspirantem Za- rowała tu i owdzie. Podała paszport ona podręczną, walizkę z n iezbędnemi 
rzyckim. (kI)· obecnemu na lotnisku przeclstawicie- w podróży przedmiotami. odja.zd sa-

W sprawie tragicznego wypadku p. lowi policji do zbadania i o trzymaw- molotu pasażerskie;;o ,lo Warszawy 0-
Agnes Bradley-Steffenson na lotnisku szy go z powrotem. pospie~zyła w ki e- późnił się wskutek t.Hlgi~znego wypad
poznańskiem dowiadujemy się nastę- runku samolotu, nie zorjentowawszy ku o 10 minut, t. j. do chwili przyby-
pują.cych szczegółów: się, że idzi'3 wprost na śmigło, które cia proku.ratOl'a GÓl'alewicza. 

Prowadzony przez pilota. cywilnego znajdowało się w ruc11u. '\Y ostatniej Jak się dowiadujemy, p. Bradley-
Barciszewskiego samolot pasażerski chwili chciał jej zwróeić na to uwagę Steffenson, żona londyńskiego przem:\r
Linji Lotniczy.ch "Lot" przylecial z I jeden z członków obsługi lotnisk,a. słowca., odbywa a sama samolotem po· 
Berlina planovv'o o godz. 16 na lotnisko Niestety, było już za póino. Pani Brad- dróż do Warszawy, ażeby uczestniczyć 

• 

w odbywających się w 'Waa-szawie za
wodach szachowych. 'Vypadek sam 
wydarzył się na krótko przed lotem do 
Warszawy, już po zapuszczeniu moto
ru. 

Dalsze dochodzenia. w sprawie tra,. 
gicznego wypadku prowadzi kierownik. 
komisarjatu VIII-go, aspirant Zarzyc
ki. 

Wiadomość o tragicznym zgonie 0-
bywatelki angielskiej w podróży do 
Polski na. poznańskim lotnisku eywil
nem obiegła miasto. bardzo szybko, 
wywołują.c powszechne współczucie 
i żal. (kI) . 

Krwawe zajścia ptJmiędzy 
chłopami i landarmaml 
w i e d e ń. (Tel. wł.) O nowych 

krwawyCh zajściach pomiędzy Ghłopa
mi i żandarmerja. donoszą, :o; granicy ju
gosłowiańskiej. W miejsoowości Roga
dca w Bośni doszło do krwawei strze
laniny i starcia, w czasie którego zabi
tych zostało 2 chłopów, 5 ciężko ranio
nych a 19 . odniosło lżejsze rany. 

Ogłoszony w Białogrodzie urzędowy 
komunikat niezupelnie wyjaśnia przy
czyny krwawych starć. 

B'omba w parl,amencie 
La P l a t a. (PAT). Podczas dysku

sji na.d nową ustawą. wyborczą., prowa
dzonej w izbie deputowanych prowin
cji Buenos Aires,' z ~alerji rzucono 
bombę na mównicę. 

Jeden z deputowanych z rzadk~ 
przytomnoścją umysłu wyrwał płoną.
cy lont, uniemożli:wiając tp.m~ampm 
wybuch, Na galerji aresztowauo tr7.y 
osoby . 
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J[ ~ 1I0~1I~ ar[l~ ~ ~ lIDa al o . ~I~ D~ li r~[I~ 
Do starych kłopotów kryzysowych przybywają ważne zagadnienia społeczne 

War s z a w a, 20 sierpnia. 
Mówi się coraz głośniej w Warsza

wie, że zaraz PO wyborach rząd p. Sław
ka poda się do dtymis~i, oonieważ obec
ny premler ma się zająć organizacją 
nm .... eg-o Sejmu w charakterze .iego mar
szałka ~oWY rzą,d ma być "nastawio
nv' ą'ospodarczo i składać się z najwy
bitniejszych pod tym względem specja
listów. 
. Nie bę-dziemy zajmQwali się analiz'k 

tych pogłosek i określaniem stoDnia ich 
możliwości Istotne jest dla nas i -
sądzimy - dla ~ałego kraju pytanie: ja
ki będzie kierunek polityki gospodar
czej takiego Czy innego rządtu pO obec
nym zastoju, spowodowanym przeobra
żeniami ustrojowo-politycznemi? 

Oficjalnie nazywa się, że rzad obec
ny kontynuuje program dflilacyjny. 
Przeciwko temu prog-ramowi prowa
dzona była w obozie ,,sanacyjnym" na-o 

miętna kampan.ia ze strony Partii Pra
cy z p. Filipow\~zem na czele. posiłko
wanej przez całą lewicę obozu rządo
wego Ta wewnętrzna opozycja odrzu
ca deflację, jako prowadzącą do po
wszechnej nędzy. ("równanie na dziado
stwo") i domaga się .. nakręcania kon
junktJury" przez \vielkie roboty publicz
ne, znacznie większe od te.go, co robi 
się obecnie z ~'unduszu Pracy łącznie 
z pożyczką inwestycyjną. Za takim 

programem. w którym zag-adnienie fi
nansowo - walutowe traktovYClne ie:-t 
drugoplanowo (pieni ądz jest środkiem, 
a nie celem) wypOv,riedzial "i~· nie-. 
dawno b. minister skarbu Czechowicz, 
który obecna, svtuacie widocznie uznał 
za odpowiednia dla siebie do powrotu 
na arenę życia politycznego 

Ale nietyll~o ci "aktywiŚCi" są nie
zadowoleni z polityki gospodarczej 0-

becnego rzBAtL Odnoszą, się do II iej 

! 
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Anglja nie w'Ierzy już w P1okoJowe załatwienie sporu 
L o łl d. Y n. (Tel. wł.) Z powodu za.~ 

łamania się konferencji paryskiej mi
nistrowie angielscy przerwali swoje 
'tlrlopy. Powrócił już miniśter spraw 
zagranicznych ' Hoate. Inni miniStro
wie są w drodze do Londynu. 

L o n d y n. (PAT.) Agencja Reute
ra donosi: 

Można uwazać za dowolne domysły 
wszystko, co mówi się o przypuszczal
nej treści dyskusji na posiedzeniu ga
binetu w dniu 22 bm. i o wynikach 
politytzhych tego pósiedzenię.. Sy
tuacja jest tak draźl1wa, że koła u
nędowe odmawiają wszelkich enun
cjacyj, uważając, iż mogłyby one za
szkodzić pokojowemu uregUlowaniu 
sprawy. 

Nigdy z kó-I urzędowych nie sug
gerowano myśli o tern, iż tymczasowy 
zakaz wywozu broni zostanie cofnięty 
wyłącznie .w stosunku' do Abisynji. 

Również . nię jest prawdą, jakoby 
ambasador. Wielkiej Brytanji w Rz'y:' 
mle Drummónd miał uprzedzić ' rząd 
włoski, że w r.l1zie wystąpienia zbroj
nego Włoch Wielka Brytanja wyśle 
wojska do prowincji jeziora Tana, 

Ostatnia deska ratunku 
P a ryż. (PAT.) Havas donosi: 

I{omisja koncyljacyjna włosko - abi

syńskiego wyznaetyla posła ~eckiego 
\V Paryźu Politisa jakO piątego super-
arl>itta. . 

P ar y·ż. ('r~l. wł.) Ju donoszą ' z 
Addis.:.Abeby, opinjA abisyńska prze
ciwstawia się kategorycznie protekto
ratOWi WIoch nad krajem ł. ma na
dzieję, że wielkie mocarstwa nie zgo
dzą się na takie rozstrzygnięcie. Ce"; 

sarz AbisynJI oświadczył ptzl!stawicfe-
10m prasy, te nie proponował Wlo
chotn, o czem dOllosi lIrasa fran('uska, 
koncesji kolejowej z Erytrei do So
mali. 

podobno 1.apanJa gotowa jest udde
U~ pożyczki' AbiaynHr gdy dojdzie do 
wojny. 

Włosi jadą na front 
B f: r l i n., (Tel. wl.) Prasa nIemiec

ka podaje obezerne wiadomości na te
inat rzekomego pląnu .operacyjnego 
Włoch, które zamierzają rozpoczę,ć 
działani/i. wojenne \V Abisynji z dniem 
15 września, t. j. natychmiast po za
kończeniu pory desz'Czowej. · W ci~gu 
6 miesięcy ma być zdobyta. i obstawio-

na cała Ablsynja, przyczem doliny Abl
synji mają być zajęte w ciągu pierw
szych 6 tygodni przez wojska włóski~. 
zaś stolica Addis.Abeba :po 3 mieł>łą
cach. 

R z y m. (T~l. wł.) W ciągu ostat
nich d.ni w dalszym ciągu w prz:vśpie
sz-onem tempie odbywaja się wysyłki 

t;Rząd gdański 
potrafi pokazać zęby"! 

Be*c*elne pr~emówlenie pre~ydenta senatu gtlańskie(lo 
syńska postanowiła wznowić prace G d a ń s k. (Tel. wl.) Artur Grei~r, gdańskie jednak przetrzymuję. w da)
od tego punktu, w którym przerwano prezydent senatu gdańskiego, wygłosił szym eią.gu w więzieniach wszystkich 
obrady w Scheveningen, a więc będą we Wrzeszczu przemówienie, w którem aresztantów. 
wysłuchane deklaracje przedstawicieli poruszył także stosunki polsko-gdań- War s z a wa. (Tel. wl.) Rokowa
obu rzą.dów. Pro!. Jeze, przedstawl- skie. Z przemówienia tego warto za- nla polsko-gdańskie trwają już drugi 
ciel Abisynji, ma złożyć swoje expose, cytować następująCY znamienny Ubtęp: dzień. Delegacji gdań$kiej przewodni
uwzględniając treść uchwały l'ady "Rząd gdańSki dowiódł, że jeśli chodzi CZY radca Bittner. W skład delegacji 
Ligi Narodów z dnia 3 sierpnia (ogl'a- o obronę czci paiu!twa. potrafi ~e polskiej wCQodzą: naczelnik Wańko
nlczającej kompetencje komisji kon- pokazać zęby. Rząd gdański jest go- wicz, jako przewodniczący. a jako 
cyljacyjno - arbitr'ażowej). Łów szanować i przestrzegać traldatu, cZłonkowie: radca Siebenelchen, radca 

}>o otwarciu obrad komisji profesa- jedn.ak wszelkie porozumienie uzależ- Warszalowski i Mohl. Delegatem pol
rowie de LapradeIle f Potier zażę.dall nione być musi od trzech warunków. skim do' spraw celnych jest naczelnik 
sporzą.dzenia 'protokołu, w którym wy- Mianowicie od uznania samodzielności Maksymowicz. Na czoło zagadnień w 
l'ażają ubolewanie, ze zagadnienie pa:ństwowej Gdańska łącznie z jego su- rókowaniach wysunęła się.sprawa wol
llliędzynarodowej odpOWiedZialności werflpnością walutO\vlł i gospodarczą, ne3'o obrotu dewizami j reglamentacji 
prawnej; przedło~on& iro do rozstrzyg- od uznania charaltteru :niemieckiego w gulde.na.ch, stą.nQwjącychqajwi"lcs~e 
nięcia, w. całej rozciągłości,. igo<ln18 Wolne:ro Miasta f jeg-o pelnej równo- utrudnienia dla nie$krępowanęg.o o,br9-
z' trałtt~_tęPL~ ~9~ą~ r;. ~. , urn.o,~!).. z I)1(lJq rz~dności przy pel'}raktae:ach:' tu Polski' z zagrlti1l~ł ' ta . pO~I:'ę~nR
Hl35 r.,ni8moze być prz,edfiuotem ob.;. " , _"'Tł, ' r.,to .. zaznaczy'ł, .,z· e "względnl·enl·e t rtu d ń k'e P na-->to ' om,J.., 
rad .. Ą~b~~r?)~ie," _.·W19!$~Y. ;,.zł:q~YF .- ja:;. ~rt.-;~h warunków ~. Gr;isera byłoby ~1:~aPj~st s~r~\:a. '~;~gul~wa':tia- Płat: 
strzezeme do protokółu wobec dekTa- przekreśleniflm polskich praw w Gdal1.- ności za dQWó~ towarów i produktów 
racji arbitrów abisY.ńskich.. Po tych sku, ustalonyeh w tl'aktatacb. z Pots~i na obszar gdańSki. Duże trud-
wstępnYCh deklaraCjach zgo-dnie po- l{ " , I . . -n P Gd ń I Ś· I·t k '. (j ść . stanowione) przystąpić' do dalszych o~lsarz gener~ ny n. . W a ~ n? C1 wy oUl a westJa za o uczyme-

ac sku zazę,dał w dnm 8 bm. od senatu ma Polsce za okres b~zcłowy na te~-
pr . _ _ _. Wolne:ro Miasta zwolnienia tych 6by- nie Gdańska. Gdańsjt bowiem uchyla 
Poseł Pohtls superarillvem' j watali, którzy :zóstali arę~ztowani l za-I się od udzielenia PQlęce Z8."ten oltres 

·.P a r y t .. (PAT). Komisja, koncylja". slj!.dzeni pod . zarzutem :popełnienia rekompensaty. (W) . ' 
cyjna w s:prawie zatar~u włosko-abi... przest~:p8tw dewizowyell. Władze ' .;.;..-

i _ 

transportów w-ojskowych d-o wschodniej 
Afryki M. in. odeszły transp-ortv więk· 
5zych oddzialów czarn:vch k-oszul. k~ 
re bardz-o uroczyście żegnał MussolJm 
w s-obote i w niedziele w Neapolu Pa
rowca "Leonardo da Vinci" i "Merano'· 
znajdują, się już na morzu w drodz& do 
Afryki. . 

Rzym. (Tel. wł.) Transp-orto\Vleo 
"Cezare Battiśti" · odszedł we wtorek z 
1800 członkami .,czarnych koszul" i i2;i 
ofiMrami, nale~ącyml' do dywizyj ,,23 
marca" i ,,28 października", oraz 2 tys. 
w-oj$k regularnych na : p-okladzie d-o 
Afryki. OdeszłY również dwa dalsze 
transpOrtv z ładunkiem .broni i koni., 
oraz innvch zwierząt. Jeszcze w bieżą-:
cym tygodniu odejdę, do Afryld parowc'e 
"Saturnia", "Atlanta" 1 "Principess,a.
Giovanna" z ogółem 4 tys. ludzi. W 
p<>czątkaeb września rozpoczną się 
transp-orty w-ojsk na wielkich parow .. 
caćh. zakupiónych' przez wł-oskie wła
dze wojskowe zagraniCa,. Umożliwią 
-one wydatniejsze i szybsze ekspedjowa
nie włoskich oddziałów do Afryki. . 

5 -dyWizyj .. czarn:vch ko.sz.uI''. zm-obi
lizowanych w ostatnim miesiącu, -otrzy
mało pOza swojemi historycznemi na
zwami ieszcze specjalne dodatkowe ty
tuły. I tak dywizja ,,23 marca" -otrzy
m'ała 'pr~vdomek .. nieu:a-ietej''. d)'wizja 
.. 28 " pażdziernika" przydomek ,;naj
wię.kszej -odwagi i waleczności". DyWi
zja trzecia, ochrzoona mianem • .2l 
kwietnia", otrzymała dodatk-ową na
zwę ,.Roma n-omen est omen", a dywi~ 
zia czwarta ,,3 stvcznia" otrzymała przy
domek .. Kt-o ryzykuje wnn:vwa". Wre
szcie dywizji piątej, zwanel dywizją, · 
,,1 lutego", dodano przydomek "Z ser
cem i z bronią do celu". 

Wszystkie pOwyższe transporty ode· 
szlv d-o Afryki z pOrtu w NeapohL 

Anglicy w roli obserwatorów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Nadeszły 

tutaj wiadomości, fż rz~d angielski po
stanowil wydelegować 1'10 Abisynji mi
sję wojskową z wyższym oficerem na 
c~ele. Zadaniem jej ma być badanie 
i obserwowanie przebiegu walki. Do
niesienia te zdaj~ się ŚWiadczyć o tem., 
że wojskowe czynniki angielskie nie 
wierzą już w możliwość pokojowego 
rozwi~zania sporu wiosko-abisyńskie
go .. . Skład .osobowy wojskowej misji 
an$"ieIskiejniejest jeszcze znany. (w) 

.':: ~ ~'WstrliSY~'~Włllkankznę ::, 
~ :'-ńtf:Q~ean\e ':S\ltlko in~m~· 
.. 'M o s k vi a. ~PAT). Centralny ąi"z~!l 
sejsmograficzny Z. S. S. R. R. zanoto
wał silne trzęsienie ziemi w odległości 
15 tys. ldm, od Moskwy; ' Ośrodek 
ws'trżl}suznajdować :sic m~ tła , Oceą.
nie Spokojnym w pobliżu należących 
do Francji Wysp Towarzys~.ich lub też 
brytyjSkich wysp Tonga. 

.. • J' -,'. .. ,~. _ ' _ ' _ ' __ .,' -~. '______ ,. • 

IV. 
Skąd się brał ten nieoczekiwany 

przypływ energji narodowej? Skąd ten 
nagły wzrost sił moralnych, powsze,ch
na determinacja i nieustępliwość, któ
re Polskę zamieniłY w jeden obóz wo
jenny, zwyciężonych przeistacza.ły w 
zwycięzców? 

• • 
Nie dokonał też tego odrodzenia sił 

duchowych narodu l'zl}.d koalicyjny, 
jaki dnia 24 lipca utworzył się pod 
przewodnictwem posła Witosa, z pos. 
Ignacym Daszyńskim jako zastępcą.. 
Nie współpraca przywódców stronnictw 
przykładem swym zespoliła rozprosz· 
kowany naród, raczej naodwrót, jedno
lita postawa społeczeństwa, żywiołowo 
tworzącego armję ocbotnlczą, Komi
tety Obrony Pal'lstwa itd., zmuszała do 
przyciszenia sporów partyjnych. powo
łania rządu, któryby tej zgody po
wszechnej mógł stać się wyl'a.z~m. 
Miarą zaś nastrojów, panują.cych wów
czas w rządzie, jest fakt, iz Jeszcze dnia 
30 lipca, gdy bolszewicy zajmowali już 
okolice Łomży, wiceprezes Rady mini
strów Daszyński oświadczył, źe Pplska 
skłonna jest do natychtniastówegó 
podpisania rozejmu na podstawie linji, 
wyznaczonej phez rozlokowa.n1o wojak 

w chwili jego zawarcia. 
Sila moralna narodu, która umożli

wiła mu stawić czoło najazdowi i na
jazd ten zwycięsko odeprzeć, w znacz
nym stopnil) tłumaczy się poprzednim 
stosunkiem społe<lzeństwa do wyprawy 
kijowskiej. OpozycJa polityków Mro
dOwych przeciW twol'zeniu niezależllej 
Ukrainy była powodem, że - w prze
świadczeniu ogółu - losy narodu utoż
samiły się z powodteniem planów ki
jowskich Piłsudskiego, że przeto prze
kreślenie tych planów nie było też w 
świadomości społ.eczeństwa równó
znaCZne z przekreśleniem historycznej 
rtJisji Państwa Polslde50~ jego roii i 
stanowiska w Europie, jego przyszłości. 
To sprawiło, że nieuniknióna klęska 
wyprawy na Kijów nie załamała moral
nie narodu, że nIe pogrążył się w roz
pacz, w --odrętwienie; jakle zwyc7.a.jnie 
s~· następstwem niepowrotnęj ' ruiny 
przedsięwzięć, . ,w . ktOrych' zawartb 
wszy!itkiedc:ż.ekiwaniai wsz1stki~ am
bicje. Odcluwiino poWszetili.tłie; że-klę:
.ska jest wynikiero błędÓw, które Ploż
na i rtaJeży naprliwić, 4-10 nf~ .iakimś 
nieublas-artym, nłe.uchl·ortoym; Ślepym 
.loseJil, ,~tóry p-ohIhno najttf~drszer :po~ 
litiki, naj,makómltśzej sttategji s-padą, 
na .naród', i ltt6feuhi trzeba. juz tylko 
poddać się, beż óp6bi 1 bef i1adi!~i 

zwy-cięstwa. 
Istotne wszakźe źródla mocy du

chowej, która stworzyła "cud WiSły", 
biły jeszcze głębiej, ukryte były w naj
tajniejszych złożach instynktów naro
dowych, na dnie duszy ludzkiE:j prze
Chowywanych. Jest zjawiskiem powta
rzajl}-cem się wielOkrotnie; że w chwi
lach śmiertelnego niebezpie,czenstwą. 
naród nagle wydobywa z siebie si!..., 
moralne tak potęŻll!!, jakich istnienia 
podejrzewać nawet nie mozna przy 
cbserwac.ii normalnego, codziennego 
jego bytowania. Pospolici, niepozorni 
ludzie, porwani wichrem pędu dziejo
we10, odtla;duj~ się nieraz na wyży
nach, gdzie na;wspanialsze akty boha
terstwa i poświęcenia przestają budzić 
zdziwienie. W duszach ludzkich do 
Władzy dochodzi głos krwi i rządzI 
niemi nie,podzielnie, spełniając .. eudy", 
przekreślając zwykle, na porównaniu 
mater.ialnych tylko sił oparte oblicze
nia i zadające kłam "trzeźwym", nie 
rachującym się z potęgę. instynktu na
rodowego przewidywaniom. 

'ten głos krwi. w sierpniu t. 1920, 
porwał i postawił na nogi naród pol
ski, przywrócił mu utracone napozór 
siły do walkł ł do zwycięstwa. 'fen 
niezagłuszony niczem głos krwi pol
skiej nakazał rzeszom ludowym toczyć 
nleUbłaglmy bój ż bo I sze wi żI'M-l'n, nio
sącym hasła "solidarności klasowej", 
odwołującym się do klasowych zawiści 
i nienawiścI. Ten glos kl wi, g:08 d.rze
tnłQ-cej w duszach tradycji rycerskiej. 
w:I;ywał pod broń słabycb, kilkunasto
lMnich uczniów ze szkół i przeistac1-ał 
ich 'tV zmikotnitych,nlezawódnych w 
l?itw!~ ~ółnierzy. _ ' 

l nie bylo bynajthhiej zjawiskiem 
pr~ypadkĆlwem, że \v ówych dniach 
wielkie~ó flodnie$ienia ducha narodu, 
mocńieJ. ' lilz kiedykóIWiel{; zadrgało 
takte '.w d~szY ppl~kieJ UCZUQio reli
giJne, li koŚćlól~ Pt~.,pęJniły się milj!?
niuni wietńych, a dowódca froiltu pół-

nocnego, gen. Haller' zarzl!dzH oś,tpio
dniowe nabożeństwo o powodze.nie 
orQża polskiego w obronie Warszawy. 
W momencie próby śmiertelnej naród 
polski zwarł się wewnętrznie, oparł się 
mocno na najgłębszych, religijnych 
fundamentach swojego ducha, w Reli
gji ojców swoich sz~kaję.c sił do l'Ov 
strzygnjąceJ rozprawy, którą podejmo
\\ al. A wówczas Polska, ta sama, któ
J'a pokonała wrogów swoich na Pslem 
Polu, pod Grunwaldem, ' pod K"łuszy
nem, pod Wiedniem - ta sama Polska 
raz -jeszcze rzuciła zdziwionemu świa
tu: Jestem i zwyciężam! 

Pó "cudzie Wisły" wojna sz,vbko 
zbliżała się ku końcowi. Dnia 11 paź
dziernika 1920 r. podpisany zostal w 
Hydze układ o rozejmie i przedwstęp.. 
nych warunkach pokoju pomiędzy Pol
skł a Rosyjskfł Socjalistyczną Federa
cyjnę. Republiką Rad. Tym razem nie 
rozpoczynano sporu o miejSce roko
wań, a dyplomacja nasza nie zajmo
wała się już zab('t.pieczaniem teryto
rjów innych państw poza Polską. Po
seł prof. Stanisław Grabski. który pO 
;.cudzie Wisły" ponownie wybrany zo
stał na prezesa komisjj spraw zagra
",cznych Sejmu, -i podczas rokowań 
ryskich przewodnkL.ył w komisji dla 
wytyczenia granicy, zdołał na wscho
dzie osiągnąć dla Pallstwa Polskieg;> 
linję gruniczll~, w najważniejszY.;!l 
punktach niezbyt odbiegającą od pro_o 
gramu terytorjalnego Komitetu Nal'o
dowejo Polskiego (t. zw. "mapy Dmow
skiego"). Zwycięstwo. pod Warszawą, 
sprawiło. Iż pomimo wyprawy n1 Ki
jów,:tasadniczy pro':;-ram n'al'odowy 
granic Pol!-lki 'la \~·sr.hodzie m.Ó3ł jed
.nakże, w ogólnych zarysacll, zost.ać 
·uriec-zywistn1ony. --, 

Niemniej próba-budówania państwa 
Ukl'alijśkiego. 'polityl{a i strategja wy
llra.wykljo""skiej, kosztowały naród 
polski drGgo. Wystal'CZY Wskazać nie~ 
które tylko, najważniejsze stratY, ki~re 



E 

19 sierpnia 
. Na h.otetu sejmowym i na kasynie 

oflCersklqm przy Alei Szucha wiszą. 
sztandary rozmaitych państw Po
Wó~? Olimpjada szachowa. Zj~chało 
~nosh~o przedstawicieli kilkUdziesię
CIU I;lanstw, przybYli specjalnie delego
wam przedstawiciele pism zagranicz
n:yc~. Sporo miejscowych gości stu
?JuJe codziennie od 8,30 do południa 
l po południu turniej szachowy. Nie
ma, CIcha walka. 

Szachy to bajeczna gimnastyka u
mysłow~, roz~ijająca ogromnie zdol
ność orjentaC]I, spostrzegawczość by
stro~ć . u.mysłu, .umiejętność ogarniania 
cało~cl l kombmowania. Wiele bardzo 
wYb.ltnych osobistości zalicza się do 
pas].onatów szacho\vych, stosunkowo 
o WIele więcej, aniżeli do bridżistów 
lubo ten "sport" jest tak powszechni~ 
uznawany; potężne umysły przenosi
ły szachy nad karty. 

* 
Nie~y turni.ej. ~ gdy się spojrzy na 

u?zestmków olImpJady, to niepodobna 
n~e schwycić się na pierwszem wraże
nIU: 

. - Przecie to makabjada, nie olim
pJada! 

Doprawdy, udział ŻYdów jest nie
prawd?podobnie wielki. To, co się ob
serwuJe w del~gacji polskiej, gdzie po
za. Makarczyklem bodaj wszyscy na.. 
le~ą do wybranego narodu, można wi
d.zleć u wielu innych przedstawi
clels~w. BOdajże trzy czwarte! Dlatego 
to Ole przysłali Niemcy swej delegacji 
do Warszawy, domagali się bowiem 
wyłączenia Życi ów. . 

I ciekawe, że właśnie w tej między
naro?ó~c.e s~ac~owej dominują języki 
rOSYJskI I nIemiecki. Jest wśród ob
cych mistrz świata Alocllin, ale niema 
Bo.golubowa, dwu największych sza
Chistów, ob~ Rosjan; tylko, że Boga
l~bow brom obecnie barw niemiec
kICh. 

* 
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"Walka" przedwyborcza w Łodzi 
• • • • 

I![ ~~ II ~II 11~I[lJ U ) IlOn ... 
Obóz Narodowy walki o oblicze p'olityczne państwa polskiego wyrzec się nie może 

Ł ó d Ź, 20 Sierpnia 
Ruch przedwyborczy w Łodzi jest 

tak słaby, że wogóle nie widzi się go. 
W biurach komiSYj obwodowych przez 
cały czas sprawdzania list wyborców 
były pustki. ZapowiadaneJ walki 
przedwyborczej kandydatów także do
tychczas niema. Podobno jednak wal
ka ta toczy się za kulisami. Ma to 
swoje przyc7.yny. 

W kołach "miar Jdajnych" zapano-I się większą. ilością. zwolenników, otr~y
wał w ostatnich dniach dość silny nie- mala swego kandydata. Mamy WlęC 
pokój. Odzywają. s·ię głosy, że zgroma- w poszczególnych ok~ę~ach po c~te
dzenia kolegjów wyborczych wybrały rech, a nawet po plęC kandyd8;t0'Y' 
niedobrze kandydatów. Zachodzi oba- Każdy z tych kandydatów starac SIę 
wa, że głosy wyborców którzy będą. będzie jak najle.piej wyjść z wybor~w, 
głosowali, ulegną rozbiciu. W kole~jach to znaczy będzie się starał zdob.yć Jak 
przedwyborczych starano się w ten największą. ilość głosów d!a. si~~le. ~a
sposób zgłaszać kandydatury, by każda wet nie dlatego, by ZWyClęZyC l weJść 
grupa obozu rządowego, legitymują.ca do Sejmu, lecz poprost~ dlatego, by 

dowieść, że ma zwolenOlków. Kandy
daci obawiają się bowiem - i zupełnie 
słusznie - ·że gdy z wyborów wyjdą. 
bez głosów, to utracą swoje dotychcza
sowe wpływy i stanowiska. zajmowane 
w różnycb organizacjach i instytu
cjach Słusznie bowiem będą mogli 
powiedzieć o nich, że są niepopularni 
i nie mają żadnych zwolenników w 
społeczellstwie. 

Tymczasem te zabiegi poszczegól
nycb kandydatów o głosy mogą. do
prowadzić do fatalnych skutków. Or
dynacja wyborcza stanowi, że kandy
dat tylko wtedy wybrany zostaje na 
posła, gdy otrzyma conajmniej 10 tys. 
glosów. Nie· wystarczy więc zdobyć 
najwięcej głosów, trzeba jeszcze, aby 
zdobyta ilość głosów wynosiła conaj
mniej 10 tysięcy. 

Jeżeli więc frekwencja głosują.cych 
nie będzie zbyt wielka i jeżeli w dodat
l<u głosy padać będą mniejwięcej jed
nakowo na wszystkirh kandydatów, 
to łatwo może się zdarzyć. że w jakimś 
okręgu żaden kandydat nie otrzyma. 
10 tysięcy głosów. 

Miasto Chamonix obchodziło w okazały "posób 60 rocznirę pobytu w swych mura ':b 
Napoleona III i cesarzowej Eugenji z OKazji przyłączenia Sabaudji do Francji. Jak 

widzimy na zdjęciu, historyczny ten moment został tam ponownie odtwon:ooy. 

Ze względu na tego rodzaju obawy 
czynniki "miarodajne" nie dopuszczą 
prawdopodobnie do walki publicznej 
kandydatów między sobą, a natomiast 
za kulisami prowadzona będzie agita
cja na rzecz tylko jednego kandydata. 
z wyraźnem zaleceniem skreślania po
zostałYCh kandydatur. Na tem tle bę-

. Opisy . rewanżowego meczu piłkar
skIego między Polską a lugosłav .. ją. są. 
b1l;rdzo pou~zajęce. W pierwszej polo
WJe gry druzyna polska góru.ie nad ju- jakbyśmy nie umieli wytrzymać pola 
gosłowlańską. l bije ją. dwukrotnie. Do- do ostatka. 
piero w drugiej połowie przechOdzi do Jest to jakiś mankament charakte
d~fe~sy~ i ostatecznie Ulega prze- ru, że nie umiemy, czy tet nie cbcemy 
CIWDlkoWI. nerwowo wytrzymać wysiłku aż do 

czyć wqlę i hamować nerwy! 

* 

. dzie niemało kwasów i pretensyj, na 
które Zgóry ;uż cieszy się opozycja w 
łQnie .. sanacji'· łódzkiej. odsunięta be7=
względnie od ~praw wyborczych i 
wszelkiego wpływu na akcję przedwy
borczą. 

Zdarza s.lę to w walkach nietylko końca. \V walce bardzo często zwycię
w z?1agan.lach footbalowych. Przy ża ten, kto okazuje mocniejsze nerwy 
starclI~.ch meraz bywa, że Polacy za- J i większą wytrzymałość. Tymczasem 
e~ynaJą z powodzeniem grę; a pod ko- w naszych walkach sportowych wy
!1lec słabnę,. nfe ' dbajlh załamują. się kazujemy zwyczajnie nierówność ner
l w rezultacie przegrywamy. Poprostu WO\vą. i chimeryczność. Trzeba ćwi-

Historja kandydata na posła sej
mowego, sekretarza B. B. \V. R. w 
Lublinie p. Lisa-Błońskiego jest tak 
osobliwa, że stanowić będzie bardzo' 
ciekawy przyczynek do naszego smut· 
nego życia współczesnego. 'Varto so· 
bie ją. zapamiętać i przemyśleć. 

WARSZA WIANIN 

·Gdybyśmy chcieli płaclć pięknem 
7.a nadobne. moglibyśmy całe szpalty 
zapełn iać zajmują.cemi. a czasem na
wet pikantnemi szcr-egółami z dzielów 
·.vzajemnych stosunków mię.dzy kilko
ma wrogiemi sobie grupami w łonie 

Polska wskutek pochodu na Kijów po
niosła: 

1. W czasie wojny polskiej (listo
pad 1918 - październik 1920) straciliś
my ogółem, według list, zestaWionych 
w Wojskowem Biurze Historycznem, 
251 329 oficerów i szeregowych. Z tego 
do kwietnia r. 1920, t. zn. do wyprawy 
kijowskiej - 61083. Pochód na Kijów 
przeto i walki, które po nim nastąpiły, 
opłaciła Polska stratą. nieomal 200 
tysięcy oficerów i żołnierzy. 

2. Plebiscyt na Warmji i Mązurach 
Pruskich, mający rozstrzygną.ć o przy
należności państwowej tych ziem, od
bywał się 11 lipca 1920 r., a więc w o
kresie pełnego odwrotu armji polskiej. 
właśnie w dniu, w którym komunikat 
polSkiego Sztabu Generalnego donosił 
o opuszczeniu przez nas Wilna. Kata
strofa kijowska wpłynęła na fatalny 
dla Polski wynik plebiscytu wschod
nio-pruskiego z dwóch przedewszyst
kiem powodów: a) ani rząd, ani spole,.. 
czeństwo polskie, w obliczu klęski wo
jennej i konieczności skupienia. wszyst
kich sił dla obrony Państwa przed 
najazdem, nie były zdolne zdobyć się 
na niezbędny w tym wypadku nakład 
ofiarności i energji, celem przeciwsta
wienia się agitacji niemieckiej na te
renach plebiscytowych; b) perspekty
wa przyłą.cz.enia do Państwa, ponoszą.
cego klęskę w wojnie i zagrożonego 
.okupacją bolszewicką była tak mało 
pociąjająca. że jedynie najbardziej pa
trjotyczne, bezinteresowne i narodowo 
uświadomione jednostki mogły były, 
w tych okolicznościach. zdecydować 
się na oddanie głosów swoich za Pol
ską· 

3. Rada Ambasadorów ·mocarstw 
sprzymierzonych rozstrzygnęła dnła 
28 lipca spór polsko-cze~ki w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. przyznają.c Cze
chOSłowacji tereny o bezwzględnej 
więkc:7.o~c1 pol<:kiej (według spisu lud
ności z r uno, na tcrytorjum spofncm, 

ki, wysuwał i popierał podczas narad 
w Spa wysoki komisarz na w. m. 
Gdańsk, sir Reginald Tower. 

5. Umowa z Petlurą, podpisana dn. 
22 kwietnia 1920 r., pod mejednym 
względem utrudniała stanowisko dy
plomacji polskiej podczas rokowań ry
skich. Tak np. nie.łatwo było domagać 
Się (w myśl programu Komitetu Naro
dowego Polskiego) przyłączenia do 
Rzeczypospolitej I{amieńca Podolskie
go i Płoskirowa, jeżeli Państwo Pol
skie, w niedawnym układzie z "rzą.
dem" atamana Petlury terytorjów tych 
dobrowolnie całkiem się wyrzekło. 

6. Ludność polska na Podolu, Wo
łyniu i Ukrainie, w znacznej liczbie 
tam osiadła, pociągnięta przez wypra
wę kijowską. do współdziałania z woj
skiem polskiem, po jego cofnięciu się 
ciężko zapłaciła i siła polskości na 
tych ziemiach w tym jednym momen
cie zostn,ła znaczniej zredukowana, niż 
przez długotrwały okres rządów rosyj
skich. 

7. Wreszcie należy dodać mate-
u.bóz studentów ochotników w Rembertowie w r. 1920. rjaIny koszt wojny i wywołane przez 

najazd zniszczenie ziem naszych, co 
przyłączonem do Czechosłowacji, za- misji do jej opuszczenia (dnia 9 ijpca dla świeżo odbudowanego Państwa 
mieszkiwało 125.275 PVlaków, 33.149 1920 r.). Prezes Rady ministrów Wła- Polskiego, w jego gospodarczem i fi
Czechó,W i 22.686 Niemt:ó,\\>. W odstą- dyslaw Grabski, podczas pamiętnych nansowem położeniu, było wprost za
pionej Cze.chom części }:>owlatU jablon- rokowań w Spa dnia 10 lipca, zgodził Mjcze. 
kowskiego liczba ludności pOlskiej do- się na warunki mocarstw sprzymierzo- Tak więc za próbę urzeczywistni e
chodziła do 94 proc). Polska zmuszona nych co do załatwienia spraw Gdań- nia planu politrków niemieckich, za. 
była przyjąć bez protestu t~ll wyrok, I sIta, zaś ówczesny szef rządu angiel- dążenie do zbudowania niezależnego 
ponieważ wojska bolszewickle podcho- : skiego Dawid Lloyd George skorzystał państwa ukraiilskiego, zapłaciła PDl
dziły już w tym czasie ku '''arszawie. l z zachwiania się wpływu Polski i za ska ciężki e mi stratami przedewszyst
a dyplomacja nasza usilnIe zabiegała je-go wpływem stanęła po stronie wol- kiem na swej granicy zachodniej (ple° pomoc państw sprzymierzonych, nie. ego miasta Rada Najwyższa, podep- biscyt na Warmji i Mazurach Ślą,sk 
mogła zatem przeciwstawić się po.,. tała postanowienia traktatu wersal- Cieszyński, sprawy gdańskie) .• Że nie 
wziętej przez nie decyzji. skiego, zastrzegające Polsce korzysta- Ul.płaciła całkowitem zniszczeniem 

4. Wyzyskują.c słabość Polski, ko· nie swobodne z portu gdańskiego, z po- Państwa, uratował ją. duch narodu 
misja konstytu~yjna Gdańska uchwa- I krzywdzeniem Polski utworzyła .,Radę l bohaterstwo polskiego żołnierza, kt.ó
lila, na wniosek Rady Stanu, reprezen- poroową." I zaproponowała konwencję, TY krwią. swoję. wspaniale w o!tatniej 
towanej przez p. Sahma. projekt kon-I którą. Polska i Gdańsk podpisały 9. 11. chwili wyrównał rachunek za ni~umie
wencji polsko-gdańskiej, niezgodny z 1920). Pomysł utworzenia Rady portu, jętną. strategję, za politykę nieudolną., 
postanowienian:i Traktatu 'Versalskie- o której w odnośnych art~·l{ularh Trak-l bezmy§lnę. i jak-rdvby przez "rogów 
go, co sklouilo poIskh:b czlonków ko· lalu \\'cl::iulskic30 niema llni wzwian- J Polski poJyktowa'1/ł. . 
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"sa~acji" łódzkiej. Byłyby to rzeczy D' 
o wiele. ~a~dziej in~e:esujące. niż "i~- • omagamv 
fo~~acje zydowskleJ prasy "sanacyj- się wglądu 
neJ o rzekomych rozłamach i walkach 
wewnętrznych w łonie obozu narodo-
w~go w Łodzi, a przytem byłyby praw
dZIwe, czego o "informacjach" żydow
sko-"sanacY.inych", dotyczących obozu 
narodowego, powiedzieć nie można. 

W. kołach żydowskich twierdzą" że 
ŻydzI oprócz mandatu poselskiego o~ 
trzymają w Łodzi także i mandat se
nacki; bądź Z wyoorów. bądź z nomi
nacji. Wysuwana poczę.tkowo kandy
datura przemysłowca p. Roberta Geye. 
rat byłego prezesa Izby Przemysłowo
Handlowej łódzkiej, natrafiła podobno 
na gwałtowny sprzeciw ze strony gru
py.przemysłowej, pozostającej pod ko· 
mend, Ejtlngonów. która to grupa ma 
obecnie decydujące wpływy w przemy
śle łódzkim, obsadziwszy najważniej
sze stanowiska w organizacjach prze
~'y~łowy~h Ę>l'zez ludzi. zależnych od 
EJt~ngonow I całkowicie im uległych. 
Ejtmgonowie ostatnio coraz usilniej 
zabjega.ią o roszszerzenie swoich wpły
wów t~kż.e i. na teren polityczny. Gdy
by zabiegI EJtingonów powiodły się. Ży
dzi zyskaIlby w Łodzi mandat senacki. 

Notujemy te szczegóły 1 pogłoski 
tylko z , obowiązku dziennikarskiego, 
gdyż ł,ódź narodowa dale.ką jest od 
tych wszystkich spraw i intryg. Wolę. 
"sanacji," było. aby Sejm i Senat prze
stały być arenami walki politycznej 
o oblicze polityczne paitstwa polskiego 
i aby stały się warsztatem "objektyw
nej 'pracy" nad budżetem. Obóz naro
dowy walki o oblicze polityczne pań
stwa' polskiego wyrzec się nie może 
i dlatego nie wykazuje zbyt wielkiego 
zainteresowania tern. jacy ludzie po-, 
wołani będę. do "objektywnej" pracy 
budżetowej w Sejmie i Senacie, Nierh 
dO$tąpi tego zaszczytu nawet sam Ej- , 
1 i Jl'jon. Najlepiej cieszy się ten, kto 
ri t\fl7.y się naostatku. 

Niepokój 
wśród katolików 

T a I' n 6 w, 20 sierpnia 

, Ukazanie się nazwiska ks. prałata 
dr. J. Lubelskiego na pierwszem miej
scu listy kandydatów do Sejmu w okr. 
Tarnowskim wywołało w kołach kat:Q~ 
li~kich p-ewną sensację. Wszyscy zńali 
n!edawno ogłoszony list pasterski ks. 
blskupa Fr. Lisowskiego p. t. "Mistycz_ 
ne Ciało Chrystusowe" i nie przypu
~zczali, by ks. prałat Lubelski, zajmu
Jący w Akcji Katolickiej wybitne sta
nowisko, nie doceniał wagi apoli tycz- \ 
ności Akcji Katolickiej, 

W szczególności znana była wszyst
kim ta część listu pasterskiego, w któ
rej ks. biskup pisze, że Akcja Kato
licka 

" ... nie j~st akcją polityczną, le.cz 
apolityczną". Nie uprawia żadnej 
polityki... I dlaczego mimo jasnych 
i uroczystych zapewnień, tylu jeszcze 
nam nie dowierza, nie ufa i cię.gle 
nas podejrzywa o "robi~nie polityki". , 
o "zamaskowaną endeCJę", o przygo
'towanie pod płaszczykiem Akcji Ka- I 
tolickiej wyborów... Jak mamy za-I 
pewnić, że do Akcji Katolickiej nie 

, mogą należeć ci, którzy zbyt są za- / 
angażowani w jakiemś polttycznem r 
str~nnictwie, przy~ajmni~j nie mogą 
zajmować stanowlska klerownicze-
go •• ,; I 
Fakt wystawienia kandydatury 

przez ks. Lubelskiegą nie będzie bez na-I 
stępstw dla jedności obozu katolickie
go przy nadchodzących wyborach. Już i 

dzisiaj słyszy się głosy. że organizacje I 
katolic1. ~: , klasdory poprą kandyda
turę ks. Lubelskiego i że niektórzy pro
boszczowie odwoływać się będą do ka
tolickiego obowiązku głosowania na 
katolickiego kandydata. "Nasza Spra
wa". katolicki organ djecezjalny, usto-

,do ,szpitala żydowskiego! 
Skand:aUc*ne stosunki UJ miejskim s;ł!pitalu na Radogos~c;ł!U 

Ł ód Ź, 16 sierpnia. 
Miejski szpital w Radogoszczu 

sławny jest z panujących tam porząd
ków i gospodarki, prowadzonej przez 
Żydów. Pomimo , że fatalne stosun~i, 
panujące w tym szpitaiu podawane 
były przez nas do publicznej wiadoino- ' 
ści, pomimo. że opinja publiczna zgod
nym chórem zajęła zgodne stanowisko 
- nic się w tym $'zpitalu nie zmieniło 
na lepsze. Dola chorych i warunki, w 
jakiCh znajdują się, z dnia na dzień są 
coraz to gorsze. 

Dla przypomnienia podajemy, że 
naczelnym lekarzem jest Żyd dr. Mar
golis; na 14 etatów lekarskich tego 
szpitala, mamy U ordynator6w ży
d6w. ,W dalszym 'ciągu zespól~ lekar
skiego, na przewidywanych 14 asysten
tów jest 14 Żydów. zaś na 26 miejsc 
dla wolontarjuszy, wszystkie zajmują 
Żydzi. Jak więc z tego wynika. Miej
ski Łódzki Szpital w Radogoszczu nje 
posiada ani jednego lekarza chrześci· 
janfn~. . ", " 

J)Q'Wi'óćmy jednak do stosunków ',i 
warunków. w jakIch znajdują: się cho~ 
rzy, p,rzebywający na' kuracji w tym 
szpitalu. Podawalięmy na lamarh na
szego pisma o tem. 'jak ' szczury odgry
zały nos nieboszczykowi w kostnicy 
szpitalnej. Pisaliśmy również a tj!m, 
że zdarzały się wypadki, gdzie chorzy 
z chwilą wypisania ich ze szpitala. nie 
otrzymywali ubrań. w jakich przewie
ziono ich na kurację (gdyż jak się 
okazało, takowe zaginęły), a zarząd 
szpitala proponował im odzież pOlosta
ł~ po zmarlych pacjentach. a nleocłe
branę. przez rodziny. Takich wypad · 
ków. niestety. mo~libyśmy wymienić 
niezliczoną ilość, A oto jeszc78 jecłen 
kwiatek, którY swoją makabryczno
ścią, przechodzi wszelkie ludzkie po
jęcie. 

W tych dniach do redakcji nasze
go pisma zgłosił się p. W. i opowie
dział nam fakt, który \V treści swej 
przeją.ł nas dreszczem grozy i obrzy 

.dzenia. 

Krewny pana W., ez onek Ubezpie
czalni Społecznej, czując się niezdrów. 
wezwał lekarza, który, stwierdzi"szy 
zapalenie wyrostka robaczkowego, za· 
kwalifikował chorego do szpitala, za
rządzając natychmiastową. operację. 
Z braku miejsc gdzieindziej Ubezp. 
Społeczna skierowała chorego do Miej
skiego Szpitala w Rado~oszczu. Po 
dokonaniu operacji, w dnIU następ
nym. najbJiższa rodzina operowanego 
w godzinacb przyjęć odwiedziła go, 
Już na wstępie chory błagał ich oa 
wszystko. aby go stę.d zabrano. Pyta
ny o powód. nie pdrzekł nic, lec uniósł 
się z trudem z łóżka i wskazał mate
rac, na którym spoczywał. Oczom 
obecnych przedstawił się ' widók mro
żący krew w żyłach. Niezliczone i1o· 
ści różnego rodzaju insektów. wśr6.:1 
których dominowały pluskwy i po· 
twornej wielkości wszy. wypełniały 
wszystkie szczeliny i za/!,łębienia ma
teracu. Pana W., starego żolllier7Q 
frontowego, dla którego widok , za
wszonych łóżek w polowych lazaretach 
p<'dczas wielkiej wojny nie był : nowo· 
Ścią. podobny widok wstrząsnął do 
głębi. , 

Chcąc się jednak przekonać czy i 
inne łóżka znajduję. się w podObnym 
stanie, przeprowadził pobieżnI'). lustra
cję l wynikiem aż nadto przeko'1Ywu 
jąrym. Grozę położenia chorych po
większał jeszcze ten fakt, że niektórlY 
z [lich. będąc wyczer,ani przez doko
u&r.e operacje. bąd:t osłabieni długo
tl'\\ ałąi ciężką chorobą, nie mogą~ <oię 
bronić przed dokuczliwem i żarłor7,. 
nem robactwem. byli przez nie ty w
cem pożerani a temsamem skazani na 
n~ewysłowione bóle; cierpienia. Nie
kt6'rly ~horzy w oczekiwa'nm na ma' 
i(J.ry('h icb odwiedzić krewnych. a bę
dacv już w 5tani~ rekonwąlescencji. 
wolny czas poświęcali na łowienie ro
bactwa i zbieranie w parzki w celu 
oka7ania ich na dowód. w jakich '.\la
run kach zmuszeni sI}. .. powracać" do 
zarowia. Prócz tego cz~ść służby szpi-
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PORANEK 
Ogrody ciepłe rbzwarly ramiona, 
i wiatr w nie wionął łagOdno swawol", 
Wzd}"chala łąka rosI) roztęczoną -
i tak radośnie byłO wszystkim polom ••• 

Szliśmy po mii!dzy. Ty - przodem, fa - włyle. 
pn:ed nami biegły skowrończane glosy, 
jak kulki srebrne w rozmodrzonytn pyle 
I w twarz nas biły wonne, mokxe kłOSY. 

Połem pDszli~my ••• gddeśmy poszli potem? •• 
Aha. '. do bialej poszliśmy akacji, 
która się do nas nie wiem z jakiej racjI, 
zaśmiała cicho, za pOChyłym płotem. 

Akacja biała... I ty byłaś biała. 
oczy twe były jeszcze snem wilgotne. 
czyste i modre - w głębiaCh at zawrotne. 
Śmiałaś si, dźwięcznie... He', jakżeś się śmIała ' ••. 

Mnie się zdawało, te z teł dźWłęc:tDei gamy 
wyrósł nad n 'nm.i strumień kryształowy 
I 7awlsl w · gĆtU8 nad nas2emi głowy, 
hej, tam w błękitach. u ' niebieskiej bramy. 

Wstrzymałem oddech I spłoszyć się bałem 
słońce, co drżało z włosów twoich wiankiem 
I nie wled7łałem. czy te kwiaty białe. 
te pola, IQId - czy ty byłaś rankiem. 

Twe ręce drobne (dałbym tycie za nie), 
wr6tyły z lIstk6w: "kocha czy nie kocha" -
wtem z 2a strumyka, co w głoB się rozszlochał, 
dObiegło głośne: - chodźcie na śniadanie ••• 

K.DOBRZYltSKI 

sunkował się do wyborów przychylnie. 
zamieszczając uwagę, że ta część sp 0- Wolna ręka Niem·cÓw 
~eczeństwa, która pójdzie głosować, 

sublokatora Jawro7.a. Przyczynę. za
targu było pokłócenie się i wzajemne 
pobicie żon. (w) Jest świadoma '" "poczucia waznego wobec wybł;lrów 

obowiązku obywatelskiego". ' 
Koła wrogie Akcji katolickiej roz- War s z a w a, (Tel. wl.) W prasie T dj d · k 

puścił.y. wieść, że. wizytacj·.a szer.egu niemieckiej ogłoszono komunikat me- rage a oroz arza 
f k mieckiej rady związku Niemców w 

.para IJ. pr,~ez s. blsk'!pa Lls~wskIego Polsce, który zostawia Niemcom wol- War s z a w a. (Tel. wł.) 74-letni 
l tOW~I zyszącego ~s. bISkupOWl ks. Lu- ność decyzJ'i, czy wobec braku niemiec- dorożkarz Salarnon zO!'ltał zatrzymanv 
belskleQ'o ma ZWIązek z przygotowa- . r . ~ . niami katolickich kół do b ó k;c~ kandydatów zechcę. wziąć Niemcy przez po ICJanta. na ~ogu ul. M!lrsz~l-

Nic więc dziwneO'o że pwy ~r, w. . udZIał w wyborach. (w) kowsklej I ChmIelnej w rełu śClą~nlę-
. ' . ~. .ows aJe me~ da mandatu kat n ego za nfewłaściwą 

pokÓJ wśr?~ katolIków, w!dl~cych juz • rzekomo jazdę Dorożkarz przejął się 
t,eraz rozbIcIe ObOlU katolIckIego przy I Kłótma - karę. tWierdzę.c że jest niesłuszna i 
nadcho~zących wyb~rach. Wzrasta! d b r I t ' prosił o darowanie mu jęj, tłumacz c, 
on będZie ~o c~as~. ~ledy ks. LubeIsk! poWO em za o s wa ·, że nie posiacła pieniędzy. W cza!ie 
albo się ~rzeknIe,.k,lI:.jy da~:H"r. aI~o ~ez I . L w 6 w. (Tel. wł.) ' Plutonowy 01'- ' zatargu staruszek zasłabł i upadł. 
~ycofa: S!ę z p~~ v W A.kcJl ~atoh~kJeJ J luestry 44 płk. Szeretko zasti'z,elil , na Okazało się. że poniosł śmierć \VskUr 
I odda SIę c!lfh1em pohtyce l B. 8., w p~dw,?rz~ ,zakładu pogrzebowego ,;Eli.: , tek ataku sercowego. (w) , 
którem tkWI od szeregu lat. zJum woznego tegoż zakładu, ' sweg'o ł ' .' " '. 

taJnej narodowości 7'ydowskiej, mej/}
cej dyżury w porze nocnej. wbrew ob(). 
\\'!ązkom niesienia pomocy wszystkim 
bliznim, spełniała ją wyJączn:e w sto
sunku do swoi rh wspÓłziomków. na
tomiast na prośbv i błagania chorych 
chrześcijan była nieczuła, 

P, W .. widzę.c swego krewnego w 
takich warunkach, postanowił przy 
pomocy środl{ów dezynfekcyjnych u
wolnić go od robactwa. jednakże "prze
ciwii się temu ordynujqcy lekan. roz
kazując natychmiast opuścić szp!tal, 
motywując zarządzenie swe kończą
cym się już czasem wyznaczonym. ,pla 
od wiedzającycll. Wobec takieQo ' sta~ 
nc.wiska lekarza, pan W. zażęd :ił'", y
d3!1ia chorego celem przewieżienia , go 
na kurację do innego szpitala. Po wi~- , 
lu trudnościach ze strony zarządu:, 
slpitala. udało ~ię wywieźć chorego ,' 7: 
tego przybytku zdrowia i umieścić w' 
szpitalu prywatnym. 

'J yle pan W. 
Z naszej strony dodamy. że rhyb.a: 

CIa l~ze komentarze są zupełnie zby
teC7.ne. 

M ożeby p, inż. Głazek zaintere<;owll,l 
~ię tą "dziwną" gospodarką ży~łowsk~ 
w tym szpitalu? . , . 

~ 

,® 
----------------~-

w ostatnim numerze '"O~dQ~'nrka" tlI
noŁowaliśmy treść ulotki, wynilerznntłj. 
przeciwkO kandydatowi na pOBla w ' Lu
blinie p.' Lis,Błońskiemu; któreR'o b, offcet 
legjonowy p; ' Zajączkowski oskarża o po~ 
pełnienie cz};nów nieetycznych ' i nielicn
jącycb z ~odnościa Polaka. Częeto.cb.ow~ka 
.,Gazeta Narodowa" pisze w związku t 
tym faktem co następuje: , , . 

Dllwiadujemy się, te niejaki p . Domi
nik Drat'wa. ostatnio b, poseł na Sejm 1; 
klubu BB.. ma kandydować z pow. ra
domszczafu;;kie~o na posła... Czyżby i p. 
Dratwa zwątpił w swoją popularność na 
terenie pow. pi ()rtkowskiei'{o-? Czy może 
już jeet mu tamzaoiaBno i zbyt prty'kr(r 
dzielić się wpływami ze swym kolegą '.t 
Be-.Be Wl Fijałkowskim? Co zmusza go 
do rejterady na nowy teren? 

Wartoby 'Przy okazji wiedzieć coś 'itie
coś z przeszłości b, posła Dratwy. Otóż w 
łódzkIch ,.Wiadomościach Djece2;jalnycl:l'~ 
nr. 5 z roku biet. vi ne-krologu poświęco
nym śp. ks. : ~~,an. I. Pertkiewiezowi, ' czy-
tal:Jl v : "lo' •• • ' • ", ," •• > ' 

.~ t'~ ,cz~tli·.Wpftiy :,ŚMlitowej;:'Ił.'P:ertJt1i.e~' 
wiez, .n1'e, Bymp1l1YZQwal ': i , ' tlkul)ltnta:tm 
Nlem<lsnii --1 'Austrjakami.' ":Osltirl'tonv'''o 
~!elojalno~ć wobec nich pl'Z,e~ miejs/:owe
IrO' nauczvciela' szkoły , powszechnej - Do
minika Dratwę, , został aresztowany J:lrż'ez 
żandarma aUEtrjac1dego l z, pomocą . ~oj
ska.i tajnej poli!'j! prze,wieziony bYł ~4o 
więZienia w piotrkowie, gdzie przeeiedzfał 
dwa' mieslaee,~:" ' , " 

Mo~e wiadomo§~ fa. podana w 'PoW:a,t~ 
nym. miesięczniku djecezji łMzkiej, znie
cbęcr wyboro6w do popierania ' kandyda
tury p. Dratwy Dominika na posła z 1ilrty 
BB. w pow. , radomszezańskim. 

'" . * ,* , 
.p~zyzwyczailiśmy się jut do tela'o. te 

naJwIęcej krzyczą i pomstują na "partyj
nictwo" ei właśnie. którzy są najg-ol'f:lzy
mf partyjnikami, tj. ,.sanacja" Swieżo 
znów ukazał się w głównym organie par
tyjnym B B. warszawskie; .. Gazecie Pol· 
skiej", artykuł o stronnictwach politvcz
nycb, zawierający - obok starych i o'kle
panych bredni ~ kilka nowych. wręcz nie
prawdoporfobnych kłamstw o obozie nilro
dowym, Przy:gwatdż'it je obecrile "War
S7;awt'lki Dziennik Nar'o-dowy".' , 

.,Nowem kłamstwem -stwierdza t'o 
pismo - jest zarzut, jakOby Stron, Na'r. 
(względnie Związek Lud.-Nar,) 't'łosowało 
przeriw noweli konstytucYjnej z sierpnia 
r. 19"..6 za., rządów p. Bartla. Faktem ' iest, 
te stronmctwo naszE! .pietylko, p:.toso""a~o 
za n~welą. (nil dającą Prezydentowi. Praw9 
rozwlazaT\J8 Sejmu i bez z/lo{1v '(Senatu), 
ale szło w tąda niu refonny' d 1ł lej nlt rza.d; 
bo domsgoało się m. in. zrównanili Senatu 
z Sejmem i ustano,vieniaTrybunalu 1{ón~ 
styturvJneg-o. 

.. Nie Jest również Ptawdą twlerdzenie 
.. Gaz. Polskiej". Jakoby Obóz Nal'lldowy 
.,Rabotował po r. 1926 bUlliet wo iskowv'" 
"Vręcz przeci wni e, posłowi e na rodoV\.i ',0" 

Rwia~c7ali .si.ę st~le z trYbuny ,,~imO\,' ej 
za n eumme.1BZanlem btll'!~etu w'),isKn\ye
goo. Za t.o p, ~ripcJ7.iń"ki za rz~oów P Wf. 
G.rahSl'leA'o zwalczał hu(fżet WOlsl{nwy, 
kledv. na czele M. S. Wojsk stał gen. Si. 
korskl. ' ' 

"T:z~~f~n'i.nowem kłaml'twem .. Ga1':pty 
PolskJeJ .1e<;t zarzut. jakoby Stron Na!". 
~p~óbo.~val"? poddać woisko pod włalirę 
~eJmu .. NJC ~atrz\'muipmv się nawet nad 
tą Śml(1S7.n11 tneynUflcja.. jak i nal'! n~rfz. 
ne~ Oc37.I'Zel'"t~\pm ze Str, "Jar. ,nlp pr7e
AtaJp aż do czaRÓW 0l'ta!nirh "7\Jkfl ,~ II nh~ 
cyrh (przedem'lzvO:lkiem 1H I!'runripfran
cuskim' nnarcia dla swoich rozgrywek we-
wnętrzn~·cb". ' 

••• L~kie to .,zarzuty" - ltońrzv .. Warss. 
Qzlel'lnlk Nar," - mają 117asailn:ć pOt!lto
lat "zniBzc::enla partyj" :te partyjn ictwo 
sanacyjne" w~lczy o SWa pozycję. ~o ro~ 

zomlemy,. że Jednak pOlwwa si~ do lak 
cuc~nĄ~eJ arllumentacji. to dowod~i. Lt 
czuJe BUl powa1nie ~agrotcne ... " 
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LIST Z PODHALA 

Górale żyją 'w nędzy 
Piękna RaJcza siedliskiem żydostwa 

1ł a j e z a, 20 sIerpnia 
Rajcza, mała. lic~ca zaledwie 2000 

mi eszkańców osada, leżąca w Beski
dzie Zachodnim, w powiecie żywiec
kim, jest jedną z uroczych miejscowo
ści letniskowych, uczęszczaną. tłumnie 
przez kuracjuszów z całej Polski. Nie
stety, kuracjusze ci rekrutują. się w 
95 proc. z typowych galicyjskich z.y
dów. którzy swerni chałatami i szwar
gotem zamieniają. uroczą. górską. miej
scowość na jakieś średniowieczne
"ghetto". 

Ciekawem jest, że istnieją.ce w Raj
czy Sanatorjum Wojskowe dla gruźli
ków zostało niedawno zlikwidowane, 
a to dlatego, aby nie szerzyć tej cho
roby wśród miejscowej ludności. Tym
czasem przYbywają.cych tłumnie z.y
dów, którzy zapluskwiaj/ł i zanieczy
szczają swem przysłowiowem niechluj
stwem chaty górali, nikt nie kontro
luje. 

Zydostwo wycisnęło i tu swoje pi~ 
tno. Na stosunkowo duż/ł ilość skle
pów, zaledwie dwa są. w posiadaniu 
chrześcijan. Również i rzemiosło opa
nowane zostało prawie całkowicie 
prwz Żydów. W Rajczy znajduje się 
t.y1ko jeden piekarz chrześcijanin, je
den rzeźnik i jeden fryzjer. 

Ludność okoliczna ba.rdzo wrogo 
odnosi się do Zydów, czujących się 
tam jak u siebie w domu, spacerują.
eych po ulicach w kostjumachh k~pie
lowych, urzą·dzajI'J-cych wieczorami ha
łaśliwe dancingi. Jedynie ostateczność 
zmusza górala do odstą.pienia izby za 
psią· zresztą zapłatę pejsatym przyby
swm z warszawskich Nalewek, czy 
łódzkiej Starówki, podczas gdy sam 
wynosi się na ten okres do obory czy 
c.hlewa wraz z dziećmi. Charaktery
stycznem jest, że górale sprzedają. Ży
dom mleko czy jajka o 5 gr drożej, niż 
,brześcijanom. Manifestują tem swQ-
1ł7'odzonlJ, niechęć do żydostwa, które 
7oosz<.!l .jedynie wskutek nędzy, w ja
kiej się znajdują.. A nędza mieszkań
ców okolicznych jest naprawdę zastra
szająca. W przyległych wsiach góral
skich, jak w Rycerce Dolnej, Górnej, 
Ujsołach czy innych, proodnówek za.
czyna się już w lutym. a wraz z nim 
pod niskie strzechy zagląda głód. ~ie
urodzajne poletka, przytem rozczłon
kowane na liczne działki, tak, że nie
jeden gazda posiada aż 20 małych ka;: 
wałków ziemi. nie są. w stanie wyżywiĆ 
licznych zwykle rodzin, tembardziej, 
że jedyną. roś1iuą., którą. można jako 
tako uprawiać na tamtejszych grun
tach, to owies i ziemniaki. Konie wśród 
gospodarzy są. rzadkośeill- Zdarza si~ 
bardzo często, że góral musi przenosić 
zboże czy siano z pola. odległego od l) 
i więcej kilometrów wprost na pl&
cach. · 

To też oprócz uprawy roli, ludność 
okolicma, aby utrzyUl8JĆ się przy życiu, 
tmuSZmla jest szukać innego jeszcu 
dodatkowego zajęcia., o które jednak 
jęst bardzo trudno. Nieliczni tylko 
znajdują, je przy budowie dróg i SZ08, 

~a.eh i krowie albo kozie mleko. 
I tak żyją. ci obywatele Rzeczypo

spolitej, Polacy, na ziemi swych przod
ków, ojcowie i bracia tych, których 
kości w walkach o niepodległość usłały 
dna górskich przepaści, maj Q-C na. 0-
czach panoszę,ce się opływające w do
statek żydostwo. To też ruch narodo
wy na Podhalu wzmaga się i rośnie 

z każdym dłliem. Dzięki niezmordo
wanej pracy kJerownika Str. Nar. na 
Podhalu red. Zajączka, który ostatnio 
przebywa w Berezie, powstały w róź
nych mieJsGOwościach liczne placówki 
Stronnictwa Narodowego, w których 
grupuje się tłumnie młodzież i starsi, 
aby już wkrótce wznieść ze szczytów 
gór okrzyk potęgi na.rodowego czynu. 
. 

Berlińska wYstawa radiowa 
w płomieniach . 

Na b&r!1ńskiej 'I\o"ysta wie radjowej wybuchl wielki potar, \V wyniku które,go epaIHa 
sie calikowicle haJa nr. 4, oraz obie stacje kr6tlkofalow6 i stara bSl'liń..,ka' stacja 
br()ateastingowa. Przy g8.8zeniu pataru 26 osób odn:0610 poparzenia.. Od godziny 3 
'W DOcy oddział pionierów i około 200 r()botnikójy pracuje nad usunlęci~ gruzów 
I 'IJIPOrządkowanimn terenów wystawy. nawiedzonych przez potar. Prace posuwają 

6i~ 6Z'V'bko naprzód. Na zdjęciu fragment pożaru na berlińskiej wY6tawie. 

Zdjęeie nasze przedstawia widę radjow,\ i pobliSkIe hale wystawowe w płomieniach. 

w kamieniołomach, tartakach i ładow
niach drre;wa, oraz przy budowie do- • 
mów dla letników. Zarobki Jednak, 
jakie górale otrzymują za swą. eiężkl'ł 
pracę, sę, nad wyraz nędzne i poró",-nać 
je 'można jedynie z zarobka.ml chIń
skIch kulisów, czy eksploatowanych 
pn:ez handlarzy lndźmi - murzynów. 
G6ral przy budowie szofly i tłuczeniu 
ka.mieni otrzymuje za całodzienną pra-
cę 9 kilogramów żyta. (~ kg kosztuje 
18 groszy), w ładowniach drzewa. za 
12 godzin pracy od 1.20 do 1.50 zł, w 
kamieniołomach przy obrabianiu ko
stki granitowej za 12 do 16 godzin cięż
kiej pra.ey płaci si~ r.obotnikowi od 50 
do 1.60 dziennie. 

Ró~-nleż przy budowie domów dla 
letników górale są niemiłosiemie v.ry
zyskiwani. Znany "sanacyjny" dzia.
łacz miejscowy, wójt gminy Rajcza, 
Karp. który niedawno się wzbogaeił, 
płaci robotnikom zatrudnionym przy 
budowie willi za te - godzinny dzień 
pracy aż 1.20 zł. 

Nic też dziwnego, że w takieh wa.
runkach mieszkańcy żyj/ł w ost.,tecz.. 
nej nędzy. Pożywieniem ich z rana 
jest żyto, które mielą z gruba na żar
nach 1 następnie gotuję., otrzymujlłc 
t. Z'W. "prażuchę". Na obiad tak samo 
prażucha. z dodatkiem rzadkiej 2!Upy 
z mę,ki na "pn;ybierk,". KolaCję &ta
Ilowię. ziemniaki. opiekane na bJa.. 

TerM i baJ4 Wysta~ radj~wej '" Berllnia. 

Setki bocianów 
ofiarą burzy 

L w ó w. (Tel wł.) W okolicach Ko
łomyi szalała burza, połą,ezona z gra.
dobiciem i oberwaniem się chmury. 
Grad wielkości orzecha. włoskiego po
zabijał setki bocianów, których t.rupy 
popłynęły Prutem. "Pogrzt>\)owi" b0-
cianów, płyn~cych na rzece, towarzy
szyły nad brzegami Prutu stada bocia.
nów. Niekt.óre bociany usiłowały wy
dobyć z rzeki zwłoki swyeb towarzy
szy. 

Potworne morderstwa 

ezykiem w głow~ Policja aresztowała. 
ojcob6jc~. 

W Modliborzycaeh 3~letni bezro
botny, Kazimierz Wiechecki, podczas 
kłótni położył strzałami rewolwerowe
mi trupem na miejscu swoją. bratową. 

Na tle nieporozumień małżeńskich 
doszło do bójki między małżonkami 
WŁadysł. i Marjanną. Zarkowskimi. 
Mę,ż zadał kilka ciosów nożem rzeźnic
kim w plecy swojej żonie. Nieszczęśli
wa kobieta zmarła po kilku godzinach. 

Kongres sjonistów 
w Lucernie 

1 n o w r o c ł a w. (Tel. wł.) 29-letni L u e e r D a. (PA T) Do poniedział-
Mieczysław Jakubowski zamordował ku wieczorem przybyło do Lucerny 
swego ojea, właściciela 75-morgowego 'zg6rą. 2.400 delegatów, pochodzących z 
gospodarstwa w Kleparach pod Gniew- 43 krajów Europy, Ameryki, Azji i A
kowem, 53-le. tniego Wincentego JakU-I fryki, celem wzi~ia. udziału W 19-ym 
bowskiago. Jakubowski ~mordow&ł kongresie sjonistyeznym, który roz
olu podczas kJótJli, uderzając p bar· poczyna się we wtorek wieczorem. 

Zobostrzenia 
w sprawie zapomóg 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zarządy 
gmin w województwie śląskiem wobee 
napływu bezrobotnych 7. poza Śląska. 
zaczynają. się zwracać . do miarodaj
nych czynników o wydanie przepisówd 
wedle których uprawnienia do uzy .. 
skania zapomogi mogą mieć osoby. 
zamieszkują.ce w danej gminie pr~'~ 
najmniej od 3 lat. (w) 

Krew na tradycyjnej 
zabawie 

B i a ł o g l' Ó dl. (PAT) W niedzielę 
w Sinju w DalmacJi (końcowa stacja 
kolei ze Splitu) doszło w czasie tradY"
cyjnej zabawy ludowej diO rozruchów. 
Policja zmuszona była do użycia broni. 
Jeden z demonstrantów zabity, kilka 
osób zJ)OŚr6d tłumu, a również kilku 
żandarmów odniosło rany. Minister 
spraw wewnętrznych Koroszoo wysłał 
na miejsce komisię dla zbadania prze
hieg\U zajścia. 

_ .-' 

UWAG~ 
Firma o 3wiatowej nazwie: Kompanitl 

W schodnio-Azjatycka, z si-edzwą w Kopen
hadze, ogłosiła niedawno swe doroczne spra
wozdanie. Jej działalność w r. 1934 cha
rakteryzuje 6Zereg cyfr: kapitał zakładowy 
50 milj. koron, rezerwy 25 milj., czysty zysk 
w r. ub. 3 i pól milj. Pom.yślny stan intere
sów pozwolił towarzystwu na wypłatę dywi
fkndy w wysokości 10 procent, - tyle. ile 
w latach dobrej konjunlr.lUry. Poszczególne 
pozycje sprawozdania mówią o ogólnej po
prawie lr.onjunlttllr,' w świecie. Powrót do 
"dobrych czasów". Plantacje gumowe w Azji 
się rozwijają. Tak samo koncesje leśne i że· 
gluga. Olejarnia przerobiła przeszło 200 tys. 
tonn soji, czyli o 20 proc. więcej ni: roI. 
temu. 

Kompanja Wschodnio.Azjatycka jest nie
t"lko pierwszą placówką duńshiego kapitalu. 
Jest jednem :: najpowa:niejszych przedsię· 
biorstw tV zaTcresie gospodarki kolonjalnp.j 
wogóle. Przedst.awia ona formę koncernu 
poziomego: co koncesje zamorskie Kompa. 
nji wyeksploatują w Afryce. Azji czy Au.stra
Lii. zwozi się wlasnemi sta,Icami do własnych 
fabry!.', z których wię/,szość polożOTUl je,~t' 
w Danji. Sieć stosunlców handlowych wiqź(' 
poszczególTlR placówki te Mandżurji. Chi,. 
nach, Sjamie, Indjach ::agangesowych czy 
Kalifornji z kantorem centralnym w Kopen
h.adze. Kapital kompanji dociera wszędzie. 
- kilka lat temu pracował te: przy porosta· 
waniu polskiej transatlantyckiej "Linii Gdy
nia - Ameryka". 

* 
Dla Danji jest dzii Kompania Wscho· 

dnio-Azjatycka źródłem nietylko wielkich 
dochodów. Je$t ona symbolem ekspansji Z(J. 

morskiej tego narodu, który nie posiada po· 
za Grenlandją innych kolonij. Przez swą 
kompanję sq Duńczycy narodem kolonial
nym. 

ET~pan,ja wyraża się w zatrudnieniu ty
sięcy młodych rąk i świeżych mózgów, dltt. 
których 10 ojczyźnie jest za eiasno. Liczba 
osób, żyjących z poręki kompanji w wszy· 
stkich częściach świata, dochod:r:i do 100 t y
.~ięcy: piękn1' przyczyne'~ dla rozwi.qzania 
kwest.ji .,przeludnienw" Danji. Drogą poko. 
jową! Orężem. lwpca. marynarz!%, przed$ię' 
biorcy! 

Dodajmy. że owa "pokojowa penetracja" 
osiąga też slwtki politycm.e. Tak np. znaj· 
duje się dzisiejszy Sjam w laktycznem wła· 
daniu Kompanji WIJchodnio.Azjatyrkiej, któ
ra tam ma koncesje, prowadzi aTW7ę cywili
zacyjną, nawet ma w ręku różne [lalę=ie 
adminutracji poolieznej. Mało kto wie. te 
.,niepocllegle" cesarstwo sjamslde kierow(Uf~ 
iM! z; ktmtorów kopenhMkie; Kompanji. 

* Kompanja Wsehodnio-Azjatrck« pOfCS'ta· 
ła w r. 1897. Niespełna 40 łat i3tnienia stwo
rzylo z niej potęgę na miarę światową. Ttvór
cq jej jest sędziwy dziś H. N. Andersen, 
ongiś marynarz-włóczęga, handlarz, obrotny 
przedsiębiorca. Później widywały go gościem 
nil!jedne pałace możn~'ch tego .fwiota, także 
Bllrkingham Palar!!. 

Niedawno wydal stc:p pamU:.tniki, będq('p 
jedną wielką epopeą odwagi, ducha czY1trL. 
wytrwałości, - iście europejski rozmach 
w stylu dawnych polroleń kolonizatorów. 

Karty t,. czyta się tem ciekawiej włośnie 
dzi.~iai, kiedy rozlegają się w świecie woł4· 
nia przeludnionych, faszystowskich Wlock, 
potrzebujqcyeh ekspansji kolonjalne; te 
Alryu. 

Tylko że eksptrn~ia Mu~.~olinie~o oJ1Jv
ICIlĆ się ma prz'V szczęku oreźa. Nie bronią. 
f.,tóra dala Andersenowi i Danji nowe tere
n:)' zamorskie, pole pracy dTa młodycr. Dmi· 
t':;"T,ów i pomyślno§ć dla colego narod". 

2& 
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Serja nieszczęść w Rzeszy 

'Junel ~olei~i IO~liemnei W Berlinie runili 
• ' J :-:': "~:~' ~,,,, ~ . ~ "(t ". ~ 4. ~",' \ ; ': ,'. ' • ~ . " , ' '~ ' : .' " • h ' ; . j,' 

20 robofni'ków pogrzebanych !ostalo pod masami ziemi 
. B e r l i n. (Tel. wł.). Dziś w po
łudnie okolo godz. 12,15 zawalił się 
znajdujący się w budowie tunel kolei 
podziemnej w ulicy Hermanna Goerin
ga. Na miej~ce wypadku wyjechały 
wszystkie oddziały straży pożarnej. 
Rozmiarów nieszczęścia w chwili obec
nej nie można przewidzieć. 

B er l i n. (Tel. wl.) Wskutek zawa..
lenia się tunelu kolei podziemnej, uli
ca Hermanna Goeringa, prowadząca. z 
Potsdamer Platz, obok Brandenburger 
Tor do Reichstagu, została zamknięta 
dla wszelkiego ruchu. Tunel zawalił 
się na przestrzeni przeszło 50 metrów. 
Na jezdni widoczna jest głęboka dziu
ra. Szyny tramwajowe są rozerwane, 
rury wodociągowe popękały. Wodę 
natychmiast zamknięto. Nie ulega 
wątpliwości, iż zasypanych zostało kil
ku robotników. 

B er 1 i n. (Tel. wł.) Druga katastro
fa, jaka wydarzyła się w Berlinie w 
odstępie kilku godzin, wywołała w Ber
linie i całym kraju wielkie wrażenie 
oraz przygnębienie. Na. miejscę wy
padku przybył minister Goebbels. Po 
nim przybył jeszcze min. Frick, komi
sarz policji hr. Helldorf, prokurator 
i szereg urzędników. Miniswr Goeb
bel s zarządził urządzenie stacji opa
trunkowej w swojem mieszkaniu, oraz 
natychmiastowe rozpoczęcie docho
dzeń o przyczynie katastrofy. 

Z pomocą przybyło 8 oddziałów 
straży pożarnej, która natychmiast za
brała się do pracy nad usuwaniem zie
mi. W chwilę później przybyło 12 ka
retek pogotowia z 8 lekarzami. oraz 
wezwane na pomoc kompanje saper
skie. Prace prowadzone są z całę, ener
gją, by móc uratować zasypanych ro
botnil, ów, których liczby do chwili 0-

becD€j ~ie można stwierdzić. Kata
strofa bowiem wydarzyła się w porze 
obiadowej. Szczelina, spowodowana na 
ulicy.przezzapadnięcie się jezdni nad 
budUjącym się tunelem kolei podziem
nej, biegnie wpoprzek i jest 50 metrów 
długa i 40 metrów szeroka. 

B e l' l i n. (Tel. wł.) Miejsce zapad
niQcia się ziemi jest' w dal€'kim pro
mieniu otoczone przez policję. Dotych
czasowe wysiłki stra.ży pożarnej dały 
ten skutek, że wydobyto 2 robotników 
lekko rannych, oraz -4 ci. ężko rannych. 
Przypuszczają, że pod ziemią. znajduje 
się jeszcze 14 zasypanych. Dotychczas 
nie wyjaśniono jeszcze powodów kata
stJ'ofy. 

B e r l i n. (PAT.) Katastrofa zawa
lenia się tunelu kolejki podziemnej w 
pobliżu bramy brandenhurskiej, która 
nastąpiła niemal bezpośrednio po po
zarze wystawy radjowej, odbiła się w 
rałem mieście głośnem echem, budząc 
zdenerwowanie i przygnębienie szero
kich mas ludności. W szybie o głębo
kości 30 metrów pogrzebanych zostało 
pod masami ziemi, piasku i budulca 
około 20 robotników. Tylko wskutek 
okoliczności, że katasfrofa nastąpiła 
w czasie przerwy obiadowej, obeszło 
się bez większych ofiar 'IV ludziach. 

Teren wypadku przedstawia grozą. 
przejnHljąc.\· widok zniszczenia. Runął - - .= 

z turniejU sZ3choweg'o 
War s z a w a. (PAT) W szóstej 

rundzj~ olimpijskiego turnie.iu szacho
wego drużyna pol sl.\:a sp·ot.kała się z dru
~~'ną, c c; toń .. I'io1. W sp.olka.niu tern SZ8-
chiŚ<:i n-olscy odnieśli tr7;y zwycięstwa, 
a jedna partia została ni edokończona. 

\V d,nitl dzisi ejszym rano i wieczo
rem rozpg-rana bf'd'zi e 7 i 8 runda tur
nieju. w. 1;;tón'Ch Pol::ka spotka się z 
PilIc-tyn ą . a następni e z HumLll1j ~l. 

Lot na S1.yhowcu 
ini. Grzeslczyka 

w a. r s z a w Et. (PAT). Dnia 18 h. m. 
inż. Szczepan Gl'zpszczyk wystartował 
na szybowcu ,.c. W. 5 Bis" na czole 
burzy z Bezmiechowej, aby lądować 
we l,wowie. Start nastąpił około go
dziny 15-tej 

Po niespełna 2-godzinnym locie inż. 

m. in. olbrzymi dźwig żelazny, pocią.
gając za sobą. całe rusztowanie. Prace 
ratownicze są. bardzo ucią.żliwe, gdyż 
zachodzi obawa dalszego obsunięcia się 
mas piasku wgłą.b szybu, którego brze
gi wykazują. wielkie szczeliny. 

Miejsce katastrofy zamknięte jest 
w szerokim promieniu szczelnym kor-

donem policji i wojska.. Strai ogniowa 
przybyła niezwłocznie po zasygna.lizo.. 
waniu katastrofy w składzie 8 oddzia
łów. Zmobilizowane zostały również 
oddziały sanitarne, które oczekują w 
pobliżu szybu z karetkami pogotowia. 
Na miejscu obecni są. Frick i Goebbels 
ora.z przywódca Frontu Pracy dr. Ley. 

Echa pożaru na wYstawie radiowej 
w Berlinie 

Dwie o«obU ~a·bite - M_Ester 'Wojny na 
poliaru 

miejscu katastrofy 

B erl i n . . (pAT.) W czasie uprząta
nia gruzów w hali nr. 4 na placu wy
stawy radj,owej wydobyto dziś w po
iudnie z pod zgliszcz całkowicie zwę
glone zwłoki mężczyzny, w którym roz
po~nano jednego z urzędników firmy 
Telefu,nken. Jest to już druga ofiara 
śmiertelna wczorajszego pożaru. 

Przy wysadzaniu dynamitem przez 
$aperów murów spalonych budynków 
zużyto 19 kg dynamitu. Wysadzanie 
trwało całą godzinę i odbyło się z za
chowaniem wszelkich środków OSlrOŻ
ności. Obecny był przy tem minister 
wojny gen.. Blomberg. 

Tragedia miłosna 
Zastr~eli' ukochaną" a potem po~bawil się :łyda 

Z a w i e r C i e. (Tel. wł.). W dniu 19 swoje podwórze, gdzie pozba.wił się ży-
b. m. o godz. 15,10 w Myszkowie pod cia dwoma strzałami. oddanemi w 
Zawierciem wydarzyła się tra,gedja skroń z dwóch rewolwerów. 
miłosna. Do tragicznego zajŚCia. doszło na 

Mianowicie do przechodzącej ul. 1. tle miłosnem, gdyż Sosnowska do nie
Maja 20-letniej Marjj Sosnowskiej z dawna była kochankę. Żyły. Gdy go w 
Myszkowa podszedł 23-1etni Karol ży- ostatnim czasie porzuciła, Żyła nie 
la, robotnik jednej z fabryk myszkow- mogąc przeboleć tej straty, zastrzelił 
skich i strzelił do niej trzykrotnie z re- ję. i pozbawił się życia. Zabójca osie
wolweru w głowę, Nieszczęśliwa padła rocH żonę i dziecko. 
trupem na miejscu. 'V stodole Żyły znaleziono trzy li-

Po dokona.niu strasznego czynu, I sty, zaadresowane do policji, publicz
Żyła wsiadł na rower, jf.Lki prowadził ności i szwagrą. W: ostatnim liście ;lą
ze sobą. f r.a oczach 'Przechodniów za~ bójca pr~i szwagra. o opiek~ nad 1"0-
alul"IDowanyeh zajŚCiem odjechał na dziną i majątkiem. ' 

Błyskawiczne sam'oloty Turnfej tennisowy ł 
'~arsza~a. (PAT): ~a ~vielkim dla Polski 

turnleJU Tel1lsowym ]UlllOrOW na I 
kortach Legji wyniki ćwierćfinałów War s z a w a. (Tel. wł.) Dwa bly
są. nasfępujf,lCe: Ksawery Tłoczyński - skawicz.ne samoloty amerykańskie typu 
Cieślikowski' 6:3, 6:3, Kurman ~ Tot- "Douglas", zamówione w Stanach Zjedl
shaJk 6:1. 6:4, Tenenbaum - Doma- noczonych dla naszej kom'unikacji pa
cho,,"ski 6:0, 6:3. Do półfinałów zakwa- sażerskiej. nadeszły ju* do Cherhourga 
lifikmvaJi się więc Ksawery TłoCZYllSki, i w przyszłym tygod!niu wystartują do 
Kurman i Tenenbaum. Czwa=tego pół- Warszawy. Wpro:wadzenie ich do ko
finalistę wyłoni spotkanie Czajkowski IYlllllikac ji nastą.pi j.,szcze jesienią . (w) 
- Biechowski. ,\;V grze podwójnej do 
półIinału takwa lifikowały się dotych
czas pary: Kurman - Czaj.kowski, Ję
drzejewski - Hofml'l,n, Burda - Stęszew
ski. W grze N;ljedYllezej uziewczą.t, 
gdzie każda gr.a z każdą., na pierwszem 
miejscu znajduje się obecnie Siodów
na (3 wygrane). 

Ameryka PD'kionała Anglję 
w tennisie 

Nowy Jor k. (PAT). W Forest 
Hills roz~rany został doroczny mecz 
tenisowy Anglja - Ameryka o puhar 
Wightmana. Puhar paraz 9-ty zdobyła 
Ameryka, wygrywając mecz z trudem 
4: 3. 

__ 2 

Rekofd sowIecki 
w skoku o tyczce 

M o s kwa. (PAT). Student sowiec
kieg0 CIWF Ozolin ustanowił nowy 
rękord sowiecki w skoku o tyczce 0-
siQ,gaj~c 4,06. 

Oanja zwyciężyła 
o s l o . (PAT) W Oslo odbyły się 

iO-te zawody pływackie o mistrzostwo 
pa.ństw skandynawskich. Zwyci ężyła 
Dania przed Szwecja, Finlandją i Nor
wegją. 

Stan be!łU1mcla 
War s z a w a. (P AT.) Według da· 

nych biur pośrednictWa pracy na . 
dz. 17 sierpnia rb. liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych na ter~nie całego 
państwa, wynosi ogółem 289774 osób, 
CO stanowi spadek w stosunku do 
poprzedn~ego tygodnia o 5166 osób . 

Wobec wzmoż1onego ruchu 
na kol,ejaeh 

War s z a w a. (Tel. wł.) Brygady 
konduktorskie na kolejach polskich 
otrzymały zarza.dzenie, ażeby, wobec 
wzmożonego ruchu przy powrocie z let
nisk, w razie przeludnienia pooia,gów 
zwiększały normy w przedziałach, a 
mianowicie w kI. III od 8 do 10, w dru-
giej od 6 dlo 8, 11 w I od 4, do 6. (w) 

PodzIękowanie skautów 
węgi,e,rsklch 

Katowice. (pAT.) Na ręce p. 
Henryka. Kapiszewskiego, komisa.rza 
międzynarodowego harcerstwa., nad
szedł list od harcerzy węgierskich z 
Budapesztu, w którym piSZą. oni m. in.: 

Skauci węgierscy, którzy brali u
dział w zlocie w -Spa.le, szczęśliwie 1'0-
wrócili do swej ojczyzny. Po całych 
Węgrzech brzmi pieśń pochwalna' na 
cześć polskich przyjaciół i braci skau
tów, którzy w tak doskonale zorgani
zowanym obozie i w tak naprawdę 
skautowy sposób, w ci~ trzech nie
zapomnianych tygodni, przygotowali 
dla 500 skautów węgierskich wiele 
prt:eżyć, które będą. wspomnienie!Il 
na cale życie. 

W zakończeniu listu skaud wę
gierscy składają. podziękowania za 
gościnne przyjęcie, podkreślając, że 
wspÓlne przeżycia w obozie spalskim 
przyczyniły się do wzmocnienia u
czuć przyjaźni między skautami wę
gierskimi i polskimi. 

Socjalistyczny "Folkets Dagblad'" dono
si o rozłamie w łonie szwedzkie.i partH ko
munistycznej. Rozłam nastąpić miał na
skutek rezolucji kOl1A'resu Kominternu, do
tyozącej wspólnego frontu. 

* 
I K'Ore3l)t)'(td~nt m0'5kiewski "Gazety Pol

s:ki~l" .i Polsk~~l Agencli Telegrafic~~ei. 
lan Otma,r - Berson, otrzymał od korolsa
rjatu spraw wewnętrznych nakaz opu
szczenia granie ZSRR w ciągu :3 dni. 

* EpidemJe. wścieklizny w Besarabii nie 
ustaje. W Tighinie wściekły pies pokąesl 
niebezpiecznie 18 osób. 

* Ma.rezalek Czang - Ka,j - Stek otrzymał 
9amolot 3-motorowy, jako prezent od 
Mussoliniego. 

* We wsi Lalin w Hiszpanii podczas jar
marku doszło do stltrcia. pomiędzy gwar
dją cywilną a grupą, młodych włościan. 
Jedna osoba została zabita, a kilkanaście' 
jest rannych. Sprowlldzo.no poeilki, by za
pobiec powt6rzeniu Eię zajŚĆ. 

* Na przedmieŚciU Brooklynu dl)sz~ 
wczoraj do ostrych start z komunistan--i. 
PoUcja usiłowała rozproszyć pochód. Przy 
tej okazji wiele os6b odniosIo rany, 

* Havrze wykryło .vielkl\ aferę przemyca-
nia tytoniU z Londynu do Pary:ta. 

* 
Pomiędzy Culor i Angleforl w ~b1ttu 

ChamMry na przejeździ", kolejowym po
ciąg wpadł n a c;amoch6d. rozbijaJąc 110 
dószczętnie . Z pasażer6w samochodu 3 
zqstaJo zabitych, 2 jest ciężko rannych. 

* Zamordowany w miejsćowości Fierl 
gen. Ghilardi lJochowany został w Tiranie 
z bonorami wojskow('mi. 

Grzeszczyk lądował na oznaczonem 
przez siebie lotnisku we Lwowie Dłu
gość pnelotu wyniosła około 120 kJm. 
Lot odhył się na wysokości sięgającej 
1 800 mtr. ponad miejsce ~ 

Z meczu L6dź-Poznań (1:1) w Łodzi. Z lewej - bramkarz Poznania. Fontowicz wyjaśnia. grotn" sytuację. 
- .. JIlOment przed strzeleniem bramki dla. goęoda Tą. 

t prawej -
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Środ,u l.:>anny wd .• Ste

fana kro 
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m. 
Kalendau slowtm\sJd 

środa: Kazimiry 
Czwartek: Radomila 

Słońca: wschód tła 
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Plu~ość dnia H Il 24 min. 

o 6 dniowy tydzień pracy 
Konferencja delegatów "P·racy PolskieJ" z tymez. prez' Głazkiem 
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Piobkowska 91 
Godzioy pnyjęć dla iot ......... 

od 10-12 
a 

NOCNE DY2URY APTEK 

L ó d ź, 20. 8. W dniu 13 bm. dele
gacja Zw. Zaw, "Praca Polska" w oso
bach pl'ezesa zwię.zku p. Dębowskiego 
i pp. Karskiej, Tomasika i Tomczaka 
odbyła konferencję z tymczasowym 
prezydentem miasta Łodzi, inż. W. 
Gła~kłem, w sprawie zatrudnienia ro· 
botn-tków sezonOWYch na robotach 
miejskiCh przez 6 dni w tygodniu i ob
nitenia .czynszu komornianego w do
mach ma.gistrackich na Chojnach 
i Mani. 
DelegĄcl "Pracy Polskiej" motywo· 

wali &wę żądania tern, że robotnicy za
trudnieni przez pięć d11i w tygodniu 
na robotach miejskich nie mogą płacić 
za węgiel, dostarczany im przez mia· 
sto, z zarobków, jakie otrzymują za 

tak uszczuplony tydzień pracy, Z chwi
lą, gdy robotnicy pracowaliby 6 dni 
w tygodniu, !3zósty dzień pracy mogli
by obrócić na zapłacenie węgla bez 
uszczerbku dla wielu innych koniecz
nyeh wydatków. 

W sprawie domków magistrackich 
na Chojnacb i Mani, delegaci .,Pracy 
POlskiej" wychodzą. z założenia, że 
opłata, .iaką pobiera wy<lział gospodar
czy miasta od zamieszkałych tam ro
botników w wysoko~ci 5 zł tygodniowo, 
Jest stanowczo za. droga., jeśn się zwa
i;y, że zaro.bek tych robotników nie 
prz.ekncza sumy 20 zł tygodI!iowo. 

Jednocześnie poruszane były spra. 
wy zatrudnienia kobiet na robotach 
miejskich prze,z pięć dni w tygodniu, 

Nocy dzisiejszej dyżurUją apteki: J'an· 
klelewicza. Stary Rynek 9 (1ydows'ka} Glu· 
ehowskiego. Naru·towicza 6. łłąmburga. 
Główna 50. Pawłowskiego. Piotrkowska 
307. Piotrowskie·go, Pomorska 91 Steckla, 
Limanowskiego 'Sl. 

Pogołowle: Te!. 102-90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

. \V obronie koniecznej 
TEATRY t.ÓDZK tE 

Teatr Miejski Letni 
.. Król włamywaczy", 

Sqd 81.,-a,*al f)8kariłonego na 2 lata wię~enia ~ *ałvies*elliem 
L ó d t, 20. 8. Są.d okręgowy w Lo- (em nap.adł na Lcnarta stają.cego w 0-

91) elzi ~kazał 28-letniego Aqtoniego Le- bronie żony i też go poturbował, a po
narta na dwa lata wię~ienia r.awie- tem nasyłał naf1 swych kompanów 

KINA t.ÓDZKIE 
szajęc mu karę na Jat pięć, i groził śmi~rcią.. 

Adria Metro - "Nasi chłopcy maryna· Lenart oskarźony bYł o zaJitrzele- Prześladowany Lenart zaopatrzył 
ni& znanego awanturnika Kielona, się w broń palną. przewidując, że I{ie
który w to\yarzystwie FUldego napadł łan będzie próbował, groźby swe spel
uZbrQjony w ruiJr ołowiane na Lenar- nić. Istotnie wkrótce został napadnię
ta i usiłował go zabić. Poprzednio ty i zastrzelił napa.stnika_ Sad skazu .. 

rze". 
Bratnia Strzecha - "Csihi". 
Grand Kino - "Dziewczę z obłoków". 
Mimoz"! - .. MaIQwf':·na zas!ona·' . 
Castno - "Gra zmysłów'" 
Corso - ,.$wiat na opak", 
Capitol - ,.Niewolnica ~ Mandalay". 
Mewa - "Bal w Savoyu". 

Kięlol1 wielokrotnie napastOwał żon~ ją.o go na wlęzienle z ~awicszeniem w 
·Lenarta, a gdy młoda kohieta nie motywaCh wyroku podał, iż Len art 
chciała przystać na jego prOpoz~'cję, działał w obronie iycla. 
ei~iko ją. pobił. Nie poprzestając na 

Miraż - .. Wielki a:rac2:". 
l-udowy - "Kaiidemu wolno kotha6" 
Oświatowy - "Na SybiJ;'·'. 
Przedwiośnie - "Dwie sieroty", 
Rakieta - ,,scampolo··. 
Stylowy - "Frasquita". 
Zachęta - "M'ar.kiza Yorisaka". 

KOMUNIKATY 

listny, i6tnleje p"owaina liczełlnie gru'Pn o
pozycyjna. w łonie samei "sanacJi", opo
wia.daiąca się za wstrzymaniem od jlłoeo
wania. By temu przeciwdziałać, ,,sanacja" 
łódzka za pośrednictwem swej praey i Żr· 
dów czyni sztuczne otywienie. Zapowiada 
6i~ szerelZ zebrań informacrjnych przed-

Ogłoszenia firm ehrześclia6sldch, do wvborczvc.h. w różnyc.h kojach. ol'ganiza· 
nr, szkolnego "Orędownika" przyjmuJemy I cjach i zwiq~kach .. sanacyjnyc:h". Char~k.: 
do piątku dnia 23 bm. godz. II. tery"tyczne J~t, że tJ0\\,szec-hme .,s.anacJa 

glQsi, że waJoka ka1'ldydatów nie l';ostała 
~awiad8mJamJ' wszystIde Kola SłJ'onnlc- . ca~kowicie '''Yye-Iimino'"ana i po zatwier
twa Narodowego, że materIał oa mundur, dzeni1~ !'I'·y1>ranych. kandydatów. na wie
organizacyjne nabywać om Ił ideI ca?h'.1 zrgromadzenrach. b~dą. on.l. prowa-

m a wadzIć walk~ o 'Po;:ysKanre Bympat.11 wy!boT' 
ilości po cenach f$b'VCZDvch "Zarzlllłzłe cÓw. Ogół wyborców jednak wyka7.uje na
Okręgowym Stronnictwa NarocJo .... ego w dal komp.letny brak zainteresowania. (k) 
Lodzi w Wydziale Gospodaruym, aUoa l"lęłnllJemyl P. St. Kam.ieiu3ka, wlaścl. 

Zarząd Okręgowy Str. Nar, "l.octzi. cielka skl0pu spożywczego przy ur. Ki1iń

"Kr61 włamywaczy" z Kulmierze.m 
Szubertem. Jeszcze tyllko parę wieczorów 
.bawić będzie Kazimie.rz S~uherl VI' świet
nej ko-roedj.j "Król włamywaczy", Pelona 
dq\vcipu komedja, Ęapitalnie grana pnez 
cały zespał, cieszy się zalSołu~onean powo
dzeniem. 

NOTUJEMY 
Ruch narodowy nft prowłncJi~ W nie

dzielę, 18 b. m., w Solcy (powia.t łęczydki) 
O<fi>ylo się zeibranie Str. Narod;:ywe·go, na 
którem 'Prelegent z Łod.z.i ","ygł06ił referat 
n · t. ,.Historia rucnu naro-do'wego w Pol
sce". Zebranie, w 'którern wzięli udział 
liczni cz'lonkowie i symrpatycy, zakończono 
od'śp1ewaniem Hymnu MłodYCh i okny4ka
roi na ozelść 110ma.na. Dmowskiego i WieI
. kiej Polski. 

Dnia 18 łl. 1ll'J. o godz. 1;" w Hucie Szfftla,. 
nej odbyło się zehl'a nie nieda , ... 'no 7,at.oto-
ne~o Kola Str. Narodowego. W zabra.niu 
wzięto 'Juział okolo 200 cz·ł.onl\6\v. Po WY" 
słuohaniu referatu prelegentów z Łodzi o 
oJJecnej sytuacjli 'PoUtyczneJ i Qrdynaejl 
wyborczej ze!brani jednogłośnie oświad
czyli, że w wyboraoh nie wezmą u d$-iallu. 

Zaznaczyć naleźy, że jest to od kUku 
tygodni P'ieI"\",lSze zelbranie niero~wj~anf:l 
,przez policję. Mimo prze6z1kM ruch naro
dowy w Szklanej Hucie rośnie, żyskując 
Bobie coraz więcej cz'łonków w całej oko
.licr· 

Wyjaśnienie. 'IV zwiąZKU z notatką pt. 
"Piętnujemy", za.mieszczaną w Nr. 189 ,,0-
~downika" w której poruszona z()ł;tała 0-
Boba p. Zdoba, wyjaśniamy, [1; właśdclelką 
sklepu jest Weronika Simon oraz, te sklep 
ten z·aopatruje się tylko w wod~ Bodową 
z firmy żydOWSkiej. 

Wyjaśnienie. W zwia,zku z notatka, w 
.nr. 1187 .,Orędownika" p .int. Zygmunt Rau 
wyjaśnia, iż jest Polakiem wY'mania 
ewang.-aurgsbumkie-go, a nie ~ydeI1l, jak 
Jllylnie wydrukowano. 

Sztuczne ożvwianł.e mcha. p~bor
czego. Uprzedni wY'bór kandydat6w na po
{Stów. powoduje całkowity zaQi~ zaintere-

s.ki&go 178 w dniu 19 bm. kupowała wa
r7.YWa, od 2;yda. - P. Mieczysław laku
I\:iiak, wła§~icieI ;akładu fryzjerskiegopny 
ul. Limanowskiego 117 kazaf malować wy
Btawę j napisy \li' oknie ży~owi. Po~a tern 
]tupuje wsżelkiE) przYllory ko&metyezne od 
apte-karza Żyda, mającego sklep w ty·m S8,
mym domiI. Równ!et papierosy kupuje 
p. J'a.kułli8lk w budce tydow6kiej. - P. 
Bethold. nauczyciel, zam. przy ul. Lima
nowskiego 134, kupił węgie~ na zimę ze 
składu 'żydowskiego, mimo. :1..e w tym sa
mym domu mieści się spółdzielnia wrze
ścijarieka .,Społem", która równiej; 6lPrze
daje w~iel. - P. Kazimiera Kosińska, 
~nm. przy ul. Sieral<O'Wskiego 37, kupuje 
wl:lzj'f:!tk ie artykUły epotywcze O<l tyda, 
mającego sklep na te.j $-amej ulicy pod Nr. 
m, tłurp.acząc Bię, że "U Żyda zawsze parę 
groszy taniej", Wstvd t 

WcJroźOllCt dochodzeBłe. W z.wiĄ~ku z 
ą.rtY'kułem op. t. "Niech slę natyc'bmla6t 
WYll06i. BezczeI'lly Żyd.felcz9r o<lm6wił 
udiielenia. porady paojentce Opieki Spo
lecznej", zamiesz~onym w nr. 1.86 .,0rę
oownilka", tymc~wy Prezydent Miasta 
wY'ł!lŚnia., co następuje: 

"W ceiu udzIelania bezpłatnej pomocy 
ubogim ob'łołnie eborY'tD w do.m·u ~an;ąd 
.Mlej/3ki ma do f!wej dyepozycji lO lekar~Y 
ora?l jednego f&lczcrD. dla wykonywania 
zleceń lekaMkich. Lekarze ci, wraz z fel
czarem, w c\1\g'u roku udzielają ponad 6 
tysięcy porad. Wypadki nierporozumienia 
z chorvmi bY1"'ają 'lJI"Zeważnie wskutek sy
mulowania przez nich choroiby lub ~d· 
neg"o wzywania lekarzy, co ;Mt nieunik
niooe w takiej masie cthorvoo. 

W -danym wypadku z chorą Frant 
WIktorją. Dozór SaniŁal'ny 'przy ul. 90600-
wej nr. 3!2 natychmiast po zawiadomieniu, 
.sąd.ząc, te chora ]>otnffu'Uje zabiegu fel
czerskiwo, skierowa.ł do niej felezera Le
dermana, l\:tóry po stwierdzeniu u chorej 
niedO'lll~ iołądkowe~o, 'Przepisał je.i od
·powiednie lekal'Sh~;o i 'PO'I~cit wezwa~ d·o 
chorej lekar~. 

W sprawia rze'kom9glo. nietaktownego 
zaellowania się felczera wd~ono doeho
dz~e." 

sowania w:,,:'borami wśród $'Po,ec~eńlitwą KRONlIlA POLICYJNA 
lódzkiego, tak, :te nawet zagorzali .,sana- ~ 
tony" ą.pat:vcżnle o'b$",rwu.la. 'PtJebleg po- Qb!Q.rU si.. 1)9 ~t<!zta1'lla Waltera 
sunięć 'lr:l;edwY'horc~yeb Rzecz zl'tlJumla- krli'6l'l}. prn' ul Słortl.lAI1E1j 8 40il>mU BI~ 
ła. że taQti etan rz0C.z;V spowo(Jt/wa,ć mO'U zł6dzleje i skradU ~eezy wartoś~1 6000 zł. 
ca!kowitq, abstynencję wyooreów, taik, te Sprawcy ~bieglł. (k) 
zniżka frekvvencji głciBuJl.\cy-cb mOrie PokraJaU Dołem. Przy zhlegu ulic Sie
przejść oczekiwania nawet optymistów ~ i'llNi~łej l Kłli!~5\itlgo w tlney Tlll 'P0~'r~ .. 
pozycyj n 'ch, tembard~iej. ~e };ł.~poda.W$" ł Cą.jĄMgo od narzecl!:onej Stefaną. Ul"ban!a-

ka z ul. Dąbrowskiej 115 napadli dwaj 0-
..abnicy, uzbrojeni w noie i zadali mu kil
kanaście ran. powod~jąc pl'zElci~cie brzu
cha i uszkodzenIe twarzy, klatki piersio
wej i rąk. Pokra.inne~o w straszny sposób 
Urbaniaka zna.leź,li przechodnie. le~ącego 
w kałuży krwi. Pogotowie przewi02!o ran
nego \V st·anie groźnym do szpitala. Wdro
:1..ono poezukiwania za snrawcami, ktoÓrzy 
zdołali umkml,ć. Zachodzi podejrzenie, it 
napadu dokonano na tle rywalizacji o 
względy dziewczyny . (k) 

W kilku słowach 
L 6 d Ź, 20 sierpnia. 

Wzilll posag l mUtnąL Kazimiera Mie .. 
cilt z ul. ~owo Obywatelskiej 15 z·amcldo
wala, że Zdzisław KaczorowBki. ostatnio 
zamieszkały na ul. Pięknej 55 chodził do 
niei w charakterze narzeczonego i pod 
pretekstem otenku pobrał około 500 ~d w 
gotówce, a ponadto bitut(>rj~ wartośoi 400 
zł. Po wY'łudzeniu pien!~dH i biżuterji, 
Ka.czoroweki ulotnił się w nIeznanym kie
runku. Z'I spr~tnym 082:Ustem wdrotono 
pOElzukiwania. Ck) 

* 
Są,d grodzki IV LOflzi rozpatl"ywal t'lpra

w~ trzech członków bandy tel'OrY6tycznej, 
uczniów warsza\ .. -skiego Tasiemki. Oskar
tonymi 'yli: Jerzy Tenna, ~fikoła.i Bral'lk 
i AntoT).1 TCIIler, wszyscy z Warszawy. Po 
licznych wvet&pieniacłl IV Warszawie, 
Brank wraz z pomocnikami przybyli do 
L'Odzi i tu na Zielonym Rynku poczę.li 
sZl).ntatować kupców i rolników, przyje:ż
d·taj·ap·!')' na targ. domaga.jąc sil!, by im 0-
placaJi haracz. Uwiadomiona policja a- , 
resztował& W$z~'stkicb trzech i osadziła IV . 
więzieniu, unłernotliwiając im dalsze kon
tynuowanie proeederu. Sąd skJ,zal Termę 
i Tęllera na. sześć miesięcy więzienia, a 
Branka na oęiarm miesjf!cy. 

W kawiarni tydowskiej Leona Ehrli
cha pn~' ulicy 11 listopada 10 po.licja u· 
jawniła ta.jny dom gry hazardo~ve.i. Gdy 
poliCja. ~kroez)·ła do lokalu, za6ta,ła osiem 
osÓłJ przv grze hazard()wej w karły itd. 
Karty 8<konfiskowano. obecnyCh wyU!,gity
mowano, poe~em wdrożono dochodzenia. 
Wlaścicielą tajnego domu gry aresztowa
no, ponięwa:1.. Btwierdzono, te czerpał z te
go procederu znaczne zy6ki. 

* Zatrzymano o~tatnlo szereg listów, za-
opatrzonych w znaczki pocztowe, wycięte 
z różnych ulotek reklamowych. lakaś po
myełowa szajka wycina reprOdukcje 
znaczleów na reklamach i następnie pu
szcza je w ruch. Zarządzono w tej spra
wie obserwacje i dochod·zenia. 

* 
Policj~ łódz!ka ~ostaJa powia.domiona, 

te na drodZe z Weillero\va do Slawoozyna 
na PomorZ'll zQstałv zatnvmane trzy tnio. 
szbnkl Lodzi, tyd6wlti, a. mianowicie: H
tętnł$ Irena Spiro, tJczennica łódzkiego 
glmn. żfltls'kie~!2,. je-j "jO$tr;t Rana Spiro J 
t6-1etoia. ~vgler. uezarmfca. siódmej lcl8.6Y 
gh:nna~jlJ'TlI· W6~Yfitkle trzY, ba .... ·iąc na 
let.nIB~u nad r:p.orzem w czasie wolnym r01; 
dawały ulotki i broszury kom1Jnistyczne 
lTlł~~r.y m!~jc!eQwl\ ludn*! ... Acltatorld o
M(ł,OftO w areszde. .• _.- -

oraz przyjęcia do pracy dalszej partji 
bezrobotnych kopiet, które przyrzekł 
zatrudnić były kom. rządowy inż. Wo
j~wódzlU. 

Ponadto poruszona była również 
sprav.'a zagwarantowania robotnikom 
sezonowym na robotach miejskich 
ekwiwalentu urlopowego. 

TymczasO\vy prezydent m. Łodzi.. 
inż. Głazek oświadczył delegatom "Pra
cy Polskiej", ż-e sprawa zatru~nie?-ia 
robotników sezonowych przez 6 dm w 
tygodniu nie może być narazie zreali
zowana, z powodu braku na ten CBi 
funduszów. Również sprawa zutrudnib
nia kobiet przez [) dni w tygodniu z 
tych samych pl zyczyn nie może być 
wprowadzona w życie i kobiety na ro
botach miejskich muszą ograniczyć się 
do pracy od 3 do 4 dni w tygodniu, jak 
dotychczas. O przyjęciU nowych robot
nic narazie ni-e może być mowy, z po
wodu braku pokrycia dla wydatków 
z tą sprawą związanych. 

Sprawa zagwarantowania sezon~~.;. 
com zatrudnionym na robotach mleJ
skich ekwiwalentu urlopowego została 
odłożpna do końca września b. roku. 
Co do nadr;niel'nie wysokiego czynszu 
komorniane~o, pobieranego przez wy
dział. gospodarczy miasta od robotn~
ków mieszkających w domkach magI
strackich na Chojnach i Mani, tymc~ 
prezydent przyrzekł w najbliższym 
czasie sprawę rozpatrzeć i w miarę 
możności czynsz komorniany zredu~ 
kować. 

Na skutek interwencji Zw. Dozorców 
Domowych, pl'ZC'prowadzono kontrolę mie
szkań slużbowycb. przeznaczonych dla d(l
zorców. Komisja stwierdziła że rzad,kie 
jedynie są wypadki, gdzie mieszkanie nie 
odpowiada warunkom higjenicznym i bez
pieczellstl';a. Zal·ządzono naprawę niedo ... 
magafl. oraz ul ol{ () wanie dozorców w in
nych mieszkaniach ze względu na to, że 
dotychczasowe nie nadawaly się do uźyt
ku mieszkalnego. 

Zgon działacza 
'narodowego w KaUszu 

K a I i s z. (Tel. wł.) Zmarł tutaj 
po kr6tkiej chorobie Ś. p. l\Jieczysław 
Kraucki, korespondent "Orędownika" 
i .,Kurjel'a Poznańskiego". b. redaktor 
"Gol'lca Kaliskiego" i "ABC". 

Zmarły przedwcześnie ś. p. red. 
Kraucki był gorliwym i oddanym 
swej sprawie działaczem narodowym, 
Swoją pra.cą. społecznę. ś. p. Zmarły 
zaskarbił sobie ogólną sympatję i po
ważanie. Wiadomość o śmierci śp. red. 
Krauckiego wywołała powszechny żal. 

Redakcja "OrędO'\vnika", której 
współpraco\vnikiem był śp. Zma.rły, 
składa Rodzinie śp. red. Kl'auckiego 
wyrazy serdecznego współCZUCia . 

Cześć Jego pamjęci! 

"ATa srebrnunl ekra1'f,ie 

. "Dziewczę z obIloków" 
Grand-Kino 

Jose Mojica ma ogromne zalety, a,le m a 
tCJŹ i swe wady. - JezcU chodzi o glos, 
trudno o pełniejszy, czystBzy i milszy W' 

ibrzmieniu, jeżeli chodzi o I>O'wicrzebow
Iność ... zależy od gustu, a wreszcie pod 
względem zdolności aktorskich - n'per
tuo.r jego jest dosyć o'i{l'aniczony. )'1imika. 
naiwna i ookolwielk sztuczna. 

Chfba., że utrafi w swój rodzaj - a 
wlaśnie w "Dziewczęciu z obło·ków" kr('
ruje rolę bardzo dla siabie odpowiednią. i 
jes.t "właŚCiwym człowieki(IDl na właści
wem miejscu". \'\1ogóle "Dziewczę z oblo
km."." prz\' wszystkich swych n ai wnościa ch 
,jest bardzo udatna, komedją muzycz~ą () 
'WlYI>anial~i muzyce. Należy tu 'Pod'kreślić 
.ie.szcze ieden walor, dotąd szerszemu o.g-ó
l<lwi nieznany. a stawiają.cy Mojicę bardzo 
wysctko: - niezwykle udatna strona fil
mu; muzyka. je.st prze.z niego same.go o· 
pracowana. Doprawdy przvnosi mu to za· 
~:z;czyt. Obejrzeć OW5zem ale przede~vszYr3t
klem warto 'Posruchać. Przy BjXlsobności 
nal&i:v lJ{)1kreślić barGzo dobrq. grę mało 
u na..:; znanego aktol-a Rafaela Corio, gra~ 
}ą,eego rolę impresaria. 



Nagłówkowe Bolowo (tłusto) 15 .gl'08zy, k&tde 
dalsze t!lowo 10 groszy, 5 liczb = jedno t!łowo, 
l, w, .z. a. = ka~de sianowi 1 słowo. 1edno ogło
szerue me IDO't.eprzekraczać 100 słów, w 1em 

;) nag·16wkowych. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykł&d: z 18 924, n 2745, d 1790 

i l d. - 1 s.łowo. 

Ogłoszenia wśród drobnyoh: 1-1amowJ mllimm 3. groszy. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przy:ltnuJe 
6i~ do godz. 10,30, w sOboty i dni przedś,Wi/V 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

--------------------------~--------------------------------------~----------~--------------
Dom 

2 morgi ogrodu owocowego dono· 
si 540.- sprzedam 3000.- K08PO' 
darz. Poznań. ~zewska 1, Komis 
__________ zd 237-~~ ________ __ 

Willę 
dwumleszltaniową 'I. morgi 0!llro· 
du za 18000 sprzeda ltadowlCz. 
Poznall. P61wietka 38 a. _________ z~dg~.2 0_6_1~/2 ______ _ 

11 U ndurkl 
PłaSzcze 
szkolne 

Dom Resztówka 
nowy z sklradem drogeryjnym. 11 160 pszennej. zahud<>w3Jlia ma
uhikac}'j i piwnice tarrrio sprze· sywne. inwentarzf' kompletne. 
dam. Ulcbock .• Ławica·wieś. Po- żniwo, miasteczko 41000. wplaty 
znań"lka. zdg 32 419 25000. Kwiatkowski. Poznali. 

--- - Dzialyń&kicb 10. zd 32 434 
Domek przy Poznaniu 

2 pokoje kuchnia 10i)Q metrów O
gr<>du 2000. Bromberek. Wi.elkie 
Garbary 53 - 24. POZ'flań. 

zd 32457 Kupię 

D k P i po.d~zie samocnodowe lekkie. ome przy oman u Czesław BorowJak. Żabikowo. 
1000 metr6w ogl' duo no D/uga 2. zd 315\}3 M' 13499 

Kamienicę 
doc116d 7200 wp;aty 26000 sprze· 
da Radowicz. Poznall. Półwiejska 
38 a. zdg 32 063/4 

WieLkie Gar~~rł2 i~ - Maszynę dzierżawy piekarni. wsi kościel· z branty ksiegarsko·paplerniczej 
s1>rzeda Bromber",k. Poszukuję l Panna 
--------'---'----'----- cholewkarską leworamienną ku· nej lub fikladu kolonjalnego ewtl. ostatnio prowadziła przedsiebior-

Gospodarstwo t>ie. Podać cene Niesiołowski. - bez urządzenia. Oferty Uredow· stwo samodzielnie prz~jmie POlIa-
115 l>SZen'llej zabudowa'llia Szamotuły. Rynek 3. zd 32 294 nik zd 32 403 deli Krawczyńska. Gniezno. ul. 

Wille 
domki. kamienice przy 
6 do 150 tysięey. 

ng 13 ~54/13 581 
wpłacie ---------------

tarze kOD1pletne żoniwo E li C robrego 9. zdg 31 097 
10000. Kwia'ukowski, Rury 2ł. ~AU&A 
Działyń"lk,ich Hl. żel.am'\e 4 calowe płas~zowe.· Kuchmistrz 
=:.;.;;.;.:.:.=~::.......::.::..:.---..:...~;;...::;;;: stuąmarskle U mtr .. fJ!,tra 2 mtr. • ~zuka Pv,,~dy od 1. 9 lub 1. 10. rb. 

"Jur" 
Pozna!'\. Piekary 26. 

Dom 
czynszowy ogr··dem przy Hali 

zd 32337 Balonuwej 12 000. \\'platy 90;)1. a
genci wykluc'.eni. Poz.nań. Aleja 
Polabska 9, gl'lspodarz. zd 32 181 

Dom ~\l.PU~. Hofmar. n. Tl"Zemc~!lo? UczennIce Oferty uprasza pod Il;dr.: Kuch-
dwur-ietrC'wy dwa ~klady w Po· SIenna. zd 32 50. dobry krój i szycie l!rzyjmuje na IIll\strz. O.r1owo·:\1orskle .. O~erwo-

Willka 
znaniu sprzedam. "'laściciel Wio Kupię r<>k. - l:lerwacka, Poznań. :\1ic· ny Dwór. zdg 32143 
nogrady 5S. Pozna·ń. zdg Zl2 417 . kiewicza 17. zd 326091[ li 

nowa. ilochód roczny 1 600.- ce· 
na 15000.- Informacje 3--5 Po
znań. Szwajcarska 14 - 4. Okna 

dom CZY'llSzo"Wy·wIUke z ogrode~ ... WO' ·'E MIE'JSCA Dom WP lace 61)00 z! gotówką. KazI.... li ,,'. ....\: ~ 
z o.grodem 3 pokde i kuchnia ko. mierz D<>lata. Po"Znań. Aleje.., Z6. SZTTY A POSADY -

________ ~zd. 3229~1~ ______ _ 

Dom 
kute. kraty. bMI!wny. ogrodzenia 
Oraz inne pra"e !l;u~arsko·bJllow· 
lane '1ajl?'J.d Siwka. Krzyww· 
niki. P.ot.n~ń 15. zd 28 464 

rzystnie s<przeda-m. łJawica.wieś. Ma rcinkowskiego 16. zdg 32 422 Pomocnik 
ul. Ozajkowskie-.g'o. SI ern al. Małe OlZ:loszen.ia do 30 słów liła POSZ1) · do sam<>dzielnego prowadzeonBa 

zd 32 J54 kującycb pO'la.dy w te; rubryce . k' h . t b 
now-. morga ogrodu sprzedam. 
10000. Swarzędz. Z~I{).s-zenia Orę· 

gospodarstW<' ląk/l. torf. Mis·ko obliczamy D<> jednej tlozeciej cenie P1e 'arru natvc mlas P{)-trze ny 
m;asta kupi Schr'Jelier. Poznall. IIr<>bnv<>b ĘaucJa potrzebna. ;E'o!CYII. Stob-

dow'.nik. Poznań zd 332 473 Parkietowe posadzki 
Gospodarstwo 

zabudc>wanie Dlurllwanp. chlewy 
stodoła ogród. 16 mórg 4000. Po· 
z,nań. Gmilzieniec 70. mit>1>,zKanie 
13. zd 32445 

~llyń'Ska 4. m 3. zd 32558 mca. pow. Obgrmkl. zd 31873. 

Dom Idostąrcza solidnie, fachowo zna· 
". . . . na fIrma 
•. POkoJe kuchr.,a 4 morgI zIem}. Koraszewski i Marweg 
bhsko Pozna n'. p 4f\OO. Poznan., 
Grudzieniec 70. m. 13. zd 32 H4 · P<>znań. Pla!' Wolności 14 a. 

dg 3239/40 
Dom nowy 

Dam 500 zł 
got6wką za wyrobienie d·skieikol. 
wiek stalej posady w G yni. Spe· 
cjalność: mechanik precyzyjny. 
Oferty Oredownik. Pabjanice -
Garncarska. n 13867 

DziewczynQ 
do pra.c domowych I (>Omcey w 
skladzjf z kau.cją or-z:dme. Adres 
wskaże Oredr \\"n',. Poznali 

zd 32 4118 

2 elewki 'I, morgi zi~m.. [)ti'~0 .Poz,!lania Plęćdziesiatcztery 
1200. Poz'lan. Gru·izlCn;ec ID. - • • • 
mies7Jkanie 13 zd 32443 morgI przy Poznamu 

I" I Parcele 
Dom ~\'~I~l~: ~~J8sz~~~~eh!~~k~nf,~~a~~ leśnf\ 8000 qm 4') letn: drzewo. 

U czeń szewski 
dwuletnią praktyką. Ukol1czoną 
szkolą doJ:ształcaiącą pragnąlby do ku('hnt gospodar.stwa domo
sie douczyć lepszym warsztaciE'. wrgo przYJme na !DaJą tek. Kuch: 
Zc:ł<Jszerria: Agr:nda Orędownika. m!st~z wiIrszawskl elewka pla~J 
Buk. d 3634 IllJeS1eCZll!e 20.-. zl. Zgloszema a pokoje kuchnia '/, morg.! ogro· W ielk;e Garbarv 53 _ 24 stan prawem wyrebu. stada Bi· Gospodarstwo 

duo bliRko P,>-zmania. 2~00. poznań

j
' zd 332 455 • Rkupice 1200. Krzesiliski. Piekary 90 mórg. 16 kl,m v,1 Pozna,ia z Nauczycielka. 

Grn·dziE>nie(' 70. mip.zkanie 13. 2. Poznefi. z{l 32563 pplnf'Jn Ź'niWtoffi. ;'llwpntarz żywy h l 
zrl 3244.2 I martwy. 300 olZew owocowych. wyc owawczyn 

Majątki Skład kolonjalny budynki mn~ywne tanio do wy· rutynowana pozwolenie palistwo· 
Dom piętrowy ręsztów.ld >rM J>.0'larst\ya . kamie· z mieszkani"m dobrze zr.r rowu· t!z:crźa wieni" ,.prwr>du wyjwzdn. we poszukuje posady do mlod· 

nowy hlldr>wa~>, ng rl'<! PUl wpl-Jty nIce WIlie zamIany \~Iclkl wybór dzony w Luboniu spr.~~'-Jam za· Zc:loszenia .. Par" P07illali. Aleje szych dzieci. Muzyka. fran('ł]ski. 
12 000 l t h' • t . . • :, pol(,l'a KwIatkowskI. Poznań. raz. Wskaże OrprJ(Jwnik. Poznali Marcink('wskif'~r 11 pod 55.4;)8 niemiecki początki. Swiadectwa 

Woronowlcz. WJtosław. p. Wy
rzysk. zd 32 592 

Uczeń 
uczciwych rodZICów ehcąey lIią 
IVYU~zyć C'uklernictwa może 8'ie 
zglosić. \VielkOlPola.nka. K roto
szyn. ng 1:1871 

~LB~~~c~ZI~aA~~~'D __ Z~inil;n;~~k~.i~C~h~ro~·i~i~z~d~B;2~4~3~2~~iii~.~]~3~2~60~6~iiiiiiii~P~g~5~2~W~.~H~L~4~58~i ___ ha~w d~~ k~~~ia: SL cmk<>wskiego 15. zd 32423 Okn!jar. Wegierska G6rka. ko· Agentów 
lo Żywca. zdg 31 616 

Parcelę malą got6wką p. szu kuje Wl!~ 
Leśniczy dzie. tygOdni6wka 30 zł lnf<> " m~-

1100 mt przy ulicy Dllb,·ow,kiego P f c~'e znacz"k Ol~derek. GrOO/lóisk bardzo korzntnle sprzedam. _ oznalkzyk, lat 30 sila achowa ~ 
Wlaściciel P07lJlllll. Szewska 11. s;ln~. zdrów. z lepszemi kwalifi· ( lkp.) Rakzod'~~5i~ka 11. 
m. 4. zd 32581 ważna: 15.15 g;iel<la; 15.17 wia. z ''Varszawy: 20.00 .. Z przeszlo· kacJami. z 12-letDlą praktyit1 II" _____ ~;....:.;;....:.;~ ____ _ 

dOffi'ości hież.: 15.20 życie kultu· Soi Poznania::: .. Zawadiacki ak· ~na obeznany wszechstronn'e w 
Ki· ralne: 18.30 ku,kie<lki śląskie: 18.45 tor poznańf.:ki . co z" królem pol· jp§u ictwie. myś~iwstwie i pra !a"~ Garderobę 

am emca c t k d' 22' • muz·."· ·a Ihkka·. 19.05 pro!!'ram: ... kL'm koresponr!awal (wyg!. WI· biurowych. nawskroś s\1mienny. sprzedaj; wyrob6w tytoniowyeh Jeżyce. mieszkan.e komfortowe, zwar e. ma Slerpnl8. .Y"" o ' - . O 10 ,~1 ohowiązkowy. z bardzo rl0l)r~mI d" . b' 300-."0 _, 
6nM 6~ 000 I t I 630 aud cJ'a pora~na' 12 03 19.15 plvty: 19.30 slawni soliści told Powe]): 2. z arszn~\'~ ~\"Iadectmaml' I' poJecenl'am,' po. Wf z\l'rzawlę. o' JflC e <lU ... 

3~YOOii~ r~s c~~0I"t~zacia~v~.Pi- dZli~n'l1ik ' ~JJ'1l'dniowy:"12.i5 k~n· z plyt: 20.00 .. Dokąd jeebać w i Lwowa: 21.30. teatr wyohrazllI sZUIkuje posady leśni ZCU;.). b"l'o Oferty Oręoownik. Poznań 
wilon". Poznań. Facha 15. cert s<>li tów: 13.00 chwilka dla św·jeto": 22.00 wi,adom. s·port. nadaje s-luCh()"''1>Sko P. t. .. GI\1p· "elfo. strzelca.bażanTe-ni1t'l. Wy zd 32 341 ____ .. 

d 3" -<)., k h' t 13 o· . . . - . h' stwo. !lJie ma,rtwmy sic" - Ge· magań skromnych. O·kol.l·~·' obo- M l ki z ~ ').i1 o. le : ." ane ! P'Ieslll 1~1Z- Czwartek. dnIa 22 sle .... ru·a. bk' K '< .. kie~o (tr z ~~ h 
D 

,pańL_kie : 15.15 prze,gl·ąd gieJ·dowy; .,. rza a 1 ·awczy"" ~ . jętna. Łaskawe zgloszenia upra- a ars c 
om 15,25 wiado<mości o e!k~porcie: Krak6w - 12,15 muzYlka ta· Poznania na ",,~zY1Stkie rozg;l. P. &Z8 J6ZE'f Sokowi<,z. KoIibkJ. p. pomoon.ik6w oraz robotnika młodo 

!morgi ogronu sprzedam za f!0. 15.30 .. S,,-Jat ba . .iek·,' -:- konc .. er!: nel',zna: 13.05 mwzy'ka jamowa: R.): 22.00 wiad. sport.; 22.10 z Orlowo MON'kie (Pom'Orzel. szego z kaucją przyjme. Torzee-
t6~ke wed)ug umowy. Szymsm.k 16.00 wę""]'lą audyCja dla dZI.ecI: 1~,15 ko.ncert cl"'iru na \ySZyst· Warszawy. zdg- 31619 ki. N<Jwy Rynek li. zdg 32 4711 
K.etlin zd 39 591 16.15 Ple:S11l l'U'd<Jwe Dale-kJPl!'o kle staeJe POluskle: 18.40 ~'13dom. 

. ~ , Wschodu: 16.35 recital f<Jrtepia· bież.: 18.45 rec. skrzypcowy 'Me-

K- .. nowy: 16.50 z .. Pamiątek Swli· lIlUbinn; 19.05 prog·ram: 19.15 ply· 
2. PIENIĄDZ ey" II. Rzewu ... kie..o:o: 17.00 ko>n· ty: 1930 rsc. śpieow. Eli Bu.<;ch: 

eert d!la nws,zych letnisk i uzdro· 20.00 odozyt p. t ... Sport i tury· 

P
. ki N d j lWi_k: 18.00 . .Ksilttka i wiedza": sty,ka w J.aponii": 22.00 wiad<Jm. ozycz aro owe 18.10 minuta POEl:/iil: 18.15 .. Cala spOrt. 

oblif!adi poszukuję. Poznań . Po· II'IolJSka "piewa": 18.45 i 19.30 pły· Czwartek. dnia 22 sierpnia. 
znańska 52 m. 4. zdg 31336/7 ty: 19.50 p-oc:adanJka a,ktualna: 

1

20.00 Ik~cik dla ml·odzieżv wiej· Lw6w - 12.15 wyjątki z (}j)er 
Dobra s,~iej: 2~.10 koncert: 20.45 dali.en- Vierilie,(;1o: 13.05 muzyka P')T)U· 

ZAGRANICZNE' . 
Sroda dnia !1 sierpnia. TYNKI 

szlachetne 00 Wl1prawy fasad .. Granitol" w dowolnych ko
lorach z gwarancją na :Jugotrwalość. oraz wszystkie iruJe 
mater;laly budowlane dostarcza hurtownie i detalicznie 

naJtaniej dg 86J6 

D. UZUBEK i S-KA 
lokata kapitalu posiad10M blisko , n k t'.'loeCOOrny: %1.00 .rec1ta'l l8oma: 18 00 muzyka I·elk'ka: 16.00 
Poznania. jeziora Kiekrza kolei. I ikrzypcowy: 21.?0 sl'uchQIWlS·k<? R: wesola. 'au,dyeja Ola dl21ieci P. t. 
ładny dom. sprzedam. _ Oferty j t ... GluT;>'otw<J. '!H.e martwmy 61e ... Grzybo\}ranie": 18.M .. Tarno
Orędownik zd 31810 22.00 w·la!'lomo.~('1 siportowe: 22.10 POl) - clchJ' .miasto wśród ilrzew" 

mała orkIestra P. R. odczyt: 18.49 .-i l"a rE'.rum i życic 

Radio-Paris - 20.45 .. Na 00-
ludniu" sztuka radjowa: Koe· 
niltswu8terhaosen - 12.00 kon
cert polurlniowy: 14.00 rozmruito
ści muzyczne: 16.00 koncE'ort: 18.00 
u twory fortepianowe: 19.00 audy· 
da w!'ISoła. audycja mUZYCZJJa: 
20.45 niemieck,ie ma rsze woj,<;k~ 
we. I,ondyn - 22.15 kmlcert 
kwintetu. Lnksembur" - 20.10 Pozna6. Bron. Plerackiego 8. TeJ. S6-91 I 82-12. 
,koncert 1'00pularnv: 21.00 muzY· Skladruca: ol. Spichrzowa 45/li0. Telefon 64.13. l[ , JlI artystyczne: 18.45 rec. Spiew. p<J. 

8. 02:ENK! !>'owiczówny: 19.05 program: 19.15 
olyty: 19.30 T>!osenki w wyk. R. 
Tauhera: 20.00 po.goada,n,ka P. t. 

Urzędnik Środa dnia 2l sierpnia. ~Sylwetki filmowc":. 21.00 rE'c. 

ka woj~kawa. Motala i Sztok., ___________________________ .. 
holm - 20.45 fortepian. Kalnnd.,. 

przystojny religijny z lepszej ro· Katowice - 15.00 różne melodje ",krzypcowy Br. GlIlDIpla: 22.00 
dziny. mający majątku 10 tysie· z IJ)lyt: 15.15 giełda: 17,20 koncert s'P'Ort. 
Cy poślubi .mlo~lą. przystojną pa· orkiestry. w,?js.kowęi 'j8 P. P.: Czwartek. dnia 22 sierpnia. 
menkEl. pOSIadaJącą 100 morgowe 118.30 szkic literacIn P. t. ..Pu- . <. 
gOSPOdarstwo lub innf\ nierucho· "tel-nie,8 na górze św. Annv": Ł6dź - 13.ąO rozm3-\to~cI mu· 
moŚĆ bez żadnych wplat. Poważ· .18.45 płyty; 18.55 p'rogram: 22.05 ~yc.Z'nf': Hi,15~1~~q~ : 18.30 .. D~ll.d 
nie myśl~cp panie zlożą swą ofer· sport. Je-chać w śW1Jeto: ~8.4!1 .zYCl.e 
te do Orędownika. Poznań Sroda dnta 21 sierpnia. IGUlturalne: 18 .... ') arJe I Plf'RnJ: 

bor" I Kopenha"a - 2'2.25 muzy· 
ka na harfi.p i mandoLirue. Buda-' 
pcszt - 20.00 muzyka operowa M ~. 

~~1rm~;i~,~rf1!i!;t~e:~~t::; arn[ In~n 
0-02 koncert nocny utworów Ej Ej U 
Wa"'nera. 'Viedeń - 19.15 z 
SalibUT)~a .. Uprowadzenie z Se· 

- mieszanki, dropSJ ł śmietankowe 
groszowe to ..owar pożądany I wyr6t

niany przez ki ienta 

Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 
nR: 13497 

zd 32 28.5 K k6 1530 ".. . tru 19.011 ~rogram: 19.~5 l>h-ty, 2O.~0 
ra w - • .r'v"n.e J'llS . f.antazJa z • .Ha/l!kl" M<m.lUJs2Jlci: 

N ·k t i . menty z !Płyt: 18.30 skrzynka dla 2200 S'Port aj orzys n eJsze dlzieci: 18.40 Wlia-dom. bi·eż.: 18.45' • 

rajo" OP. M·<>zarta. Pra~a - 1~.05 
muzyka dęta ork. WOJskoweJ z 
Mor. Ostrawy: 12.30 mq.zy'ka sa· 
lonowa: 15.00 -plytv: 16.30 muzyka 
lekka z Karlovvch Varów: 19.40 
sluchQwisko: 20.45 frall.'lllentv z 
halady luiłowei. Rzym - 20.40 
komedja. Bukareszt - 20.15 kon· 
cert S{,Il" tóW: 21.05 kon<,ert wo
kalny. 1\led.lolan - 20.40 !ege'!l· 
da muzyczna. 

Humor zagraniczny 
part je pan;01To onz panom pole- .polyty; 18.55 !>rogrrum: 22.05 S.p()r'l. Czwartek dnia 22 sierpnia. 
ca jedYllle "Ech,". POMań Św. "roda drua ... sJ·erpru·a. Tor 6 i515 . eJ'd a' 1830 Marcin 68. Prospekty wysylamy "W-I. u - • . goj '. • 
darmo zrl ~2 6()~ Lw6w - 13.05 rosyjSka m-utZy· DOl!'ad3J~a kraJ·oznawcza. 18,45 

• .. < ka symf.: 1530 tum,iej Wlielkich sonata patetyczna Beethovena w 
1fI' kó poIvot 1815 C ł wyk. KelD.pa: 19.05 frontem do 
I~~sk: ·k1eo~~" ...: na sO!kofnJA: morza: 19.05 program: 19.15 ply· 
nu.tę - pie.'n-i we6clne !Z S<>klJilniik tv: 19.30 ul!:w<Jry Ch<l<Pina z plyt: Czwartek. drua 2! sierprua. 

G d t 
grrn. 'P-Orllw6w1ka w w:vok. chóru: 20.1H1 recytacje z prOZY z c:viklu 

OSpO ars wo 18.30 ff'lj. dla d7Jieci 'P. t. "Pożar"; teksty o Pomorzu i aut'orów 00-- Radio Parls - 22.30 kO>J\cert. 
prywatne 68 pszer npj. żytniej 18.40 silva rerUJlll j życie kUJltu· m<Jrskkh. Fra.gm. z .. ~f.icdzym-o- Koenhtswusterhausen - 12. kon· 
sprzedam. C .. na 15000 wpłaty ram e: 18.45 :płyty: 18.55 progrrum: rza" Żeromkieg<J: 22.00 swrt. cert iPoJudniQwy: 14.00 r=airo· 
8-000 lu,b wydziPr7.aw.ię. Kubęlco· 22.05 SPDrt. Czwartek. dnia 22 sIerpnia. ści IDIlZ"('2IIle z wystawy raoj~ 
wa. Kruszynzdek'32P10<'42Z,ta ChoClcza. Sroda dnia %1 sIerpnIa. wei w Berli'lllie: 16.00 lronceTt z 

Ł6d~ _ l" M w ~er""~k Le- Poznań - 6.30 audycje poralIl· pokladu ok retu w Bremie: 18.00 
~ ... .,." ~ VI" "'.~ ne (W.arszawa); 8.20 pro,\{rnm: mu.zY'ka na cymhalach: 19,00 mu-

Jadłodajnię ~~ao~ pJ~i~c~5·U.ibie~~~i;8k~t~: ~~.5'r~~~~~!: Pl1i~krczrł.i5 8t'r~ ~~~:f'll!~df::Jy;021?oo~~~ k~~ 
sprzedam dobrym pun~ci~ cena raI n .. : 18.45 plyty: 18.55 prQ~ram: z WSJ1Szawy d Krakowa: 12,15 cert. Motala i Szt<>kholm - 20.00 
(!.o"'UK u>r,ody. Zgloszema C;oznań 22.05 81>Ort. uwerturY w wYik. orkie-stry Bym· &lucl1Q>wiLo'ko: 21.00 plyty: 22.00 
Górna WIldazd8~1 79~tauracJa. Sroda dnia 21 sierpnIa. ron.ic?nei pod ody.r. KJei-bera (ply· koncert. Budapeszt - 20.10 mu· 
______ . Tornti _ 13,30 muzyka !ek,ka ty): 13.00 a; Warnzaw,: 13.05 me- zvka cvg;ańs<ka. Beroumenster 

Piekarnia z .plyt; 14.00. muzyka polska z lod.ie o.peretJkOlwe: 13.30 .. Pod ZJJa· %1.00 m-uzyka francu'5>ka. Sztnt· 
:mnechani7.0wena Poznań. egzy. ~)yt: 15.15 g;lehda: 15.30 mu.zyka kiem melodji a rytml\l" (1J)Iyty): "art - 20.10 wj{,l'z6r wesoły: %1.30 
stencia newna. c.biecie 13 tys .• pOP'\lI!lrna z płyt:. lę.W skrnynka 14.30-15.15 przel"Wa: 15.15 Dr.ze· piclni Judoowe: 22.30 muzyka ta· . d' .? .• 
mipsz.kanie 4 pokojowe Oferty techmczna: 18.40 ZYCIe kulbtl1ralne. j'!ąd g;iełilw~Y: li!>~ 2 ,'Va~,r;O wneyz:;sA ~235 mUJY.k.a n~J' = Czy to D1e wsty CI, KasIU. DopIero wcz0raJ wstąP}-
O _-:. '!k P - d 32196 artystyczne i n.auikowe na Poano- wowa.. ~ na ~ rapt.ow~... ~ ę - • a'U ye,1a w ,. łaś do Błu~by i dziś jut widziałam J'akiegoś m"tczyznA 

r""OWnI. owan z .!'Zu: 18.45 plyty: 18.55 frontem ~()ik.ąd Jechać w .święto? 18.40 na l 'IJlStrument.~tna.. Praga - . '< oc 
dQ morza' 1856 p.r"ogrnm· 22 05 zycIe kUJltur .. Bort. [ &P()/ecme Po- 1!1.!5 .. R1l1,>a 1ka o.P. Dworzaka. w kuchm! Dom 

morga ogrodu przy szosie w Ko· 
mornikach sprzedam. Stachow· 
ski. Komorniki. zd 32 587 

wi,adom. BPort: •• znania; 18.45 z WSl\'lzawy; 19.05lRzym - 20.40 .. Andrzej CMnier" - To musiała "'o chyba zapomnieć poprzednia ku. 
IJ)rog'ram: 19.15 k<l'llce:rt reklam.: ap. Giordano. Bukareszt - 211.00 h k ! <> 

Czwartek. dnla %2 sIerpnIa. 19.30 wa,lce w wyk. orkjestry "Airla" Op. Verdieg;o. Mediolan C ar a 
Katowiee - 18.05 m'llD:yka p.o- Edyty wrand Gpłyty: 19.50 tr. - 20.40 rkoneert 0l'Ik. woMtowej. (Prager Presse). S. F. 

I 

--

Co futro - to Edmund Ryehter = co palto := to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d ł t na miesiąc wrzes-Ień 1Q35 ro'\tlu WIIącrz;ni~ 'bi~wel'O dodatku ,powier Z e p a a Ociowełl'0' w PO'ZiIllldllu ... ekspedycji zl 1.95. w a.i'eneiach zł 2.20. z od· 
nOS~nIem do doonu zł 2.20. na prowincji na pocztach iuż a odll08ze· 

.\lem do domu kwartalnie 7.01. mlesleoznie 2.34. pod opuk\ mi08ięcmi .. w Polsce al li.OO. 
w i-rrnyrh krajach zI 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo ooztuje .. Oredown\.k" miesIcCZ
nie 2.35 zl hez odn()dzenia do domu. W razie WTPlldk6w IlpOwodowln,ch silą wyŻllzą. przeszk6d 
w zaklallzle. strajków i t. p. wydawnictwo rue odpOwiada z. dOlltar~enie pisma, a ab<menci 
nie mają prawa dom/Ji'ania aill lliedOllta.rezt.lllYCh numerów lub odszkodow..ma. 

Ogłoszenia n. stronie 8--łamowej 15 rr. n. stronie 4-Ia.mowej przy końeu tek>ltu 
redakcyj~ego !lO ar n!l atrome cz"!'artej 50 II'r. IlIi stronip ilrlliie~ 111\ ter 
Przed Wlllflom(~l'18ml potoczul'mt WIJ Io(f 0<1 1-111111<: "' .. !co oJihu, .. , rll 

Oalo~zeni. IIkom~likowane II ~Atrzl'żeniem mipj.c8 od 1"'.zcze!Cóln .. ,,o wypadku 2n~ nB'''_ otoki' 
Drobne OglOSze11l3 (najwyżej 100 slów w tpm 5 nagłó",kowychl .. Iowo n"gl6\\1kowe Itli, 'pi 
15 Kr. każde dalsze !'ł()",,:o 10 gr: OK.loszel ... do billŻllcegO wy,lanlB WZYJUllIJem1 .Iu 1I'0" :U1 
10.S0. a do "'Yda!, medzleln.y(·b I śWIątecznych do Kortz 10.15. rano. 7.11 różllice mllldzy z .. "ta. 
wem • wYllok0ści4 OIrIOllzeDla. po_tal. _kotek m.b7co .... ma. wydawnictwo nie ')(jpowlada. 

Redaktor /lIJpowiedziałn,. .AIJ,d,.J TreIIa _ POI!MOla. - Za _zPtki. wiadomołcl , art,-kul7 - m. ŁodaI odpowiada Leoe Trena. ł.6d~ Piotr.owaka 111. - Z. Oi'I"8Hnia I rekl.m,. 
odpowiada edmi.rtistraeja w osobie p. Antoniei'o Leśniewlcza .. Poznaniu. - NiAlzam6wionycb nlkopis6w reda keja nie IlWr8t'a. 

Wychodzi codJIIennle • ..,.,.tkiem niedziel l .wi4t 1U'OCIQ'at,.clI • da~ 11& dzień nutepny. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. 8w. Mar~ift 70. 

Telefony: łUl. 1ł-~. 33-07. 85-U. 35-25. łO-72 ., niedziel" ~eła l D6tDrIIl włecsoHm ąlto łO-7!. - P. K. O. Poznań nr 200 tł9 
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I UKRYTE SKARBY I POWIESO SENSACYJNA . 

~-~-~~~~ 
5) nawet pomiedzy zmarłymi nie masz swego posłania, że słyszy tajemne ich 

Ozwały się oklaski: tłum nfe slu- IIpokoju, nawet świat zagrobowy od- szepty i narady ł szelest skrzydeł, u
chał surowych napomnień wotnych, pycha clę od siebie. Dę,ż tam, ~dzie llosżllcych duchy, przybyłe tu na 
śpiesząc z okazaniem 'uznania c~ło- panuje walka żywiołów. a wiatr ple- zwiady. 
wiekowi. który wreszcie po krótkieJ śni zabójcze śpiewa: od śmierci śpiesz Prze~trzeń kilkunastu kroków wy
ze sobę. walce wybuchnął płaczem gło- ku zniszczeniu. od SńU wiecznego do dawała się drogę.. nie' posiadającą 
śnym I bolesnym, jak jęk zawied~io- kamiennego snu na.tury. Dę,ż tak bez końca. pod różę" pełnę, niepojętych 
nego ojca. przerwy, bez wytchnienia, wiecznie, przygód f wstrząsającycb wrażeń. 

U k · rz s d i.... ó ił I nte Z tem wszystkiem. lampka była jut spo aJany p ez ę z uW, m w, wecz ... 
a każdy jego wyraz miał znaczenie Na korytarzu, prowadzącym do coraz bliższa: by do niej sieqnąć. trze
s.ztyletu, godzącego wprost w serce wyjścia, parto\\'ała zupełna ciemność. bIL było koniecznie przejść obok 
Stanisława. Szuhalski, Wc!S'lę.wszy się w jej trumny, w której Spoczywał Szymon. 

- W nieszczęsną. godzinę pOdjęłem szyję, c~arną. jak otchłań, posuwał się Stanisław wytężył ostatek woli, 
się opieki n(l.d tym młodzieńcem. By- ostrożnie i dotykał rękoma ścian, po- przecisnę.ł się około katafalku. zaciął 
la to natura ze wszechmIar zła, ze- krytych grubą. warstw!). szronu. konwulsyjnie zęby i wreszcie dotarł 
psuta dobrobytem i napiętnowana. jak Na. k.rańcu owej szyi, poprzeczną do ołtarza. 
na.jniemoralniejszemi właściwościami. ścianę stanowiły drzwi żelazne. Z POŻfldłiwością. tonącego, który w 
Napróżno siliłem się leczyć jego Zdroż. Próbował je )X)pchnąć, lecz zapora ostatniej chwili spostrzega nadpływa· 
ne popędy, daremny toczył~m bój %03 sprzeciwiała 'ę wątłemu naciskowi ją.cę. belkę, wyciągnął ku zbawiennemu 
zgubnemi zasadami, które jak robak osłabionego ramienia. ognikowi obydwie ręce. 
toczyły młode, a już zatwardl\iale ser- Będąc pewny, iż ciężkie podwoje W tejże chwili z trumny, od której 
ce. Podobna walka przechodziła siły były tylko przymknięte, lecz przymar- był odwrócony, wyratnie usłyszał 
człowieka Jak ja, nie mającego innego zły do kamiennego progu, szarpał za przeciągłe westcl1nienie. 
oręża, prócz miłoścI. Z owych złych klamkę f z wysiłkiem. na jaki stać go Mały człowiek drgnął. jak pod dzla-
popędów wyrosła oto zbrodnia. ZajQ.- jeszcze było. popvchał przeszkodę. łaniem prądu elektrycznego, i powo-
łem się jego edUkację., lecz życie hu- Gdy i to nie pomaRało, szarpał tle- dowany naturalnym odruchem, obej
Jaszcze i gorszące towarzystwo na- ski, grubemi sztabami obite, ł sta·'8.ł rzał się poza siebie. 
uczyły młodego szaleńca nieposzano- się niemi potrzą.sać. Utkwiw!zy oczy o rozszerzonych 
wania praw Bos'kich i ludzkicb. Wy- Daremne to były jednak usllowa- źrenlcacb w twarzy KrętaIskiego, stał 
czerpawszy wszelkie źródła kredytu, nia, niewzruszona zapora zdawała. się tak jak posą.g kamienny bez rurbu. 
sam zrujnowany doszczętnie, falszo- drwić z zabiegów bezsilnego czlo· Trumna zatrzeszczała I zachwiała 
wał moje podpisy, gotują.c mi ruinę. wieka. się nieco na katafalku, a z jej wnętrza 
Głos sumienia skłaniał mnie do ukry- Teraz oparł się no~ami o posadzkę 1ał się słyszeć jęk stłumiony. 
wania tycb ciQżkicb przewinień Nie i z całej mo'cy naclllkał drzwi plecami Zachwianie ~ię Szubaiskiego w łej 
mogłem pozwolić, aby mówiono o Skutek był jeden i ten sam: dnwi krytycznej chwili, trudne bylo do wia
człowieku, którego opinja, bądź co nie drgnęłY nawet na grubość włosa. ry. 
bą.dż, była. zwią.zalla z moję., o synu Na. czole, uznojonem wysiłkiem, Oto tchórz, tękają.cy się przed ('hwi-
mojego przyjaciela: to fałszerz! zaperliły się krople potu: zbiedzone tę, własnego cienia. przystą.plł do 

Taka jest jego przeszłość. chiło ogarniała wielka niemoc. Szu- trumny, od stopni wzniesienia ostroż-
Co się tyczy faktu zabicia dziew- balskiego, ~tórY nigdy nie pracował nie rozsunQł lichtarze, podszedł i ucho 

czyny, cóż ja powiedzieć mog~? fizycznie, wysiłek zmęczył niesłycha- przyłożył do piersi nieboszczyka. 
W tym dniu fatalnym przyjechałem nie. Czego się najbardziej obawiał już 

do miasta. Gdy, jak zwykle, odwiedzi- Ale myśl, że, wydostawszy się stą1:1. następilo: obecnie już nic straszniej
·łem Stanisława, ten, stając przedemną. będzie zmuszony całą noc przepędzić szego na;ctąplć nie mogło, czegoź za· 
z rozwianym włosem, domagał się w ponurem miejscu. w towarzystwie tem miał się obawiać? 
'znacznej kwoty pieniężnej, ponięwai, trupów (cieniów tajemnie~ycll, obu· POChylony zag'ęblł się w nadsłu-
jak się wyraził, odmowa popchnlę go dzfl~ w n/m energj~ nadłl3turalną.. cQhvanle i naraz odjęł głowę, wołając: 

. do pzynu, .który pTzę(ńie jego marnI) .Ogarnęła go za.bobonna trwog~. - Boże. ależ on żyjel 
egzys.~~lIcJę. Sam- pnl.wie zupełni.e; .wlęc· sił OlU przybyło I miotał-.5Ifr jak . \ Jak gdylJY 3ła potwierdzenia słów. 
uuJnowany, byłem zmuszony' odm6- Tyta.n~_powracając do poprzednich u- tych, Szymon poi'uszył się i walezą.c z 
wić, lecz dla osłodzenia gorzkiej praw- siłowań wyswobOdzenla się. bezsilnością członków, przysiadł w 
dy, dopuściłem siQ czynu nad wyraz Toczył dalej nlerównę. walkę, ni~ trumnie. Oczyma matowemi. do polo
nierozważnego. Znam go t wiero, te zwra.eaję.e uwagi na ciecz cieplę, i lep- wy 7,aciśmętemi powiekami, białemi 
wino oddziaływa na Stanisława w po- kę., ~t6ra sąezYla. sl~ po jego palcach; jak śnieg i zesztywniałemi, błędnie po
sób łagodzą.cy, nie~ednolu'otnie mia- była to krew~ pocbodząea z ran. któ- wiódł dokoła .. Palce zakrzywione jak 
łep) sposobność sprawdzić tę właści- ry.ch się nabawił, uderzając rękoma szpony, wpiły się w zęby skrzyni po-
wość jego systemu nerwowego. Gdy o ostn~ gwoździe, POdtr'Y!\llljące spo- śmiertnej. _ 
nadeszła !{atarzyna, pozostawiłem ich jenia desek. - Gdzież jestem? - odezwał się 
sam na sam i... niech mój pomysł Zadrżał zaniepokQjny i przytulił bezbarwnym i niby z pod z!eml wy
będzie przeklęty, przyniOSłem z mia- Się do obmarzłej ściany, zastanawia- Chodzącym głosem. a silne drżenie 
sta. wino. Po pierwszych kieliszkach jl},c się nad swo!em położeniem. szczęk utrudniało mu mowę. 
humor SzubaIskiego znacznie się po- Jeszcze niedawno, podczas prze- Szuhalski nagłym ruchem, uchwy-
prawił, ja. zaś, pewny, Iż posłannictwo chadzki po mieście. zdawało mu się, cił za. rękę zmartWYChwstańca i trząsł 
moje już spełnione, jak należało, po- iż rodzaj miejsca będzie dlań obojętny, nią. dla zwrócenia na siebie uwagi. 
żegnałem jIJ. i jego. byleby tylko dach miał nad głowę. i - Szymonie! - zawołał - ja to 

Dopiero nad ranem stróż domu, w osłonę od wiatru; przeliczył się i snać jestem przy tobie, poznajesz mnie ... 
którym mieszka Stanisław. zaalarmo- nie zbadał wrażliwości nerwów. Szymonie? ... 
wał mnie tym niesłychanym wypad- Niespodziewane spotkanie Krętal- Postać z trumny wMocznle nic nie 
kiem ... To w~zystko." skiego jeszcze bardziej sprzyjało roz- pojmowała, bo najmnielszem zmar-

Skłonił się u siadł na swoJern mlej- przężeniu się jego męstwa, energji i szczenlem brwi nie dała poznać tego 
seu, lekkiem pocbyleniem głowy dzię- siły woli. po sobie. KrętaJski walczył, by się u-
kuję.c za szmery uznania, plynq.ce od Przestrach śmiertelny całkowicie trzymać w pozie sledz~cej lecz ręce 
cliby, wyraźnie mu .przyjaznej. ob:~ł nad Stanisławem panowanie; wkrótce odmÓWiły posłuszeństwa. Z 

Stanisław, splorunowanv tą. prze- był pewny. że nocy tej nie przeżyje, że głuchem westchnieniem upadł na po
mowQ., napół przytomny od nadmiaru wyzierające zewszą.d straszydło śmier- słanie z wiorów, a po<l ciężarem ciała, 
oburzenia, dalszego cią.gu proCesU już ci przetnie dni Jego życia, że nie ostoi katafalk aż się zatrzą.sł u podstawy. 
tylko biernym był uczestnikiem. się wobec nadmiaru prób, na. jakie - Gdzie jestem? - szemrał raczej 

Jakiś ciQżar lodowy spadł mu na własnowolnie się narazil. niż mówił, zębami dzwoniąc - czemu 
pierś, zaś gardło, ściśnięte kleszczami Któż mógł przewidzieć. że sługa ko- położyliście mnie na lodzie? Marznę ... 
żalu i pogardy, utraciło władzę wydo- śCielny nie zauważy jego obecności ogrzejcie mnie, ogrzejcie. 
bywania głosu. i zamknie kaplicę? Stanisław pocbylił się i głowę jego 

Nie miał on siły zdobyć się na za- Pozostawanie w atmosferze stęch- uję.wszy oburą.cz, ku swojej twarzy 
przeczenie i niby model z cisu bez- Uzny I zniszczenia, przechodziło jego zWl'ócil. 
władnego wykuty, osunął się na ławę wQ.tłe siły, więc postanowił za Jaką- - Szymonie! - wołał pOdniesio-
i tak przetrwał do chwili, gdy go z bę.dź cenę wyswobodzić się z matni. nym głosem, usta przytykają.c do jego 
mie'sca tortur uprowadzono. Jak już wiadomo, \V podziemiaCh zlodowaciałego ucha, - przyjrzyjże sIę 

Odtę.d zaczęła się długa i upokarza- zna5dowało się jedno tYlko światło. By na mnie, przypomnij ... to ja, Stani
ję.ca kara. Przez ćwierć wieku spłacał m6c bJl2ej zbadać ciemnicę I jej wyj- sław, ezy nie poznajesz mnie 1 ••• Prze
dług niezaci~niQty, dług straszny, śCia, należało koniecznie zdobyć ów mówże do mniel 
krwawy. chwiejny płomyk. Tamten niespokojnIe poruszył krza-

I oto na wstępie do wolności staje Z sercem, słabo bijącem. ł zaci- czasteml brwiami 
twarz w twarz z człowiekiem, który śniQtą. krtanią., przedsfęwzią.ł wyciecz- - Nieprawda - odszepnę.ł - Sta-
wraz z dobrem materjalnem odebrał kę ku otwartej trumnie. nisław umarł, sam go zgładziłem ze 
mu cześć ludzką. który jednym ru- Doniedawna na wszystko obojętny. świata, mam też całe jego bogactwo ... 
chem ręki zburzył gmach jego życia. teraz c~uł, iż włosy jeż/) mu się na chronię je, ogromna fortuna.. Głupcy, 

Stanisław już bez cienia złośliwo- głowie, tętno, biją.ce na "SkroniaCh, 0- nikt nie odnajdzie ... o nikt! I{rętnl
ści po raz ostatni rzucił okiem na 0- głuszało go. ski nie po to zdobył skarb - nie odda 
drętWiałe zwłoki. Krokiem chWiejnym. jak pijany lub nikomu. .. nikomu, zimno mi, 

Drżał od chłol1u. który go 'Drzenł· ?łoczynca, ,0lłUwnł sIę zwolna. osło·· ma~znę. 
kał do szpiku kości: pi('rś pl'7.ez dłut· nlwszy. oczy dłoni'ł dla oszukania sa· C7łowfek przy katafalku stojęcy. 
szy ('7as nasycana stcchli1:ną. domaga· meqo SIebie. . laMża!. Pr~Y.s7.Jo mu na. myśl, żo pra. 
ła si~ powietrza. cho!'iaż. chctl ie 00· Teru ~a żadne skarby ~Wlata. na· wie cudowne przebudzenie się teg0 
sil~~ć. mu!:iał być znowu nara.żony na ~et za. cenę powrotu zińarnowanego czło\\ ieka. mo~ło mn' przynieść zba
walkę z mrozem i jego dmącym po· zrcla. nie ośmieliłby się obejrzeć poza wienie. powrócić straconl). cześć I mo.. 
słańcem. wll'hrem. ·neble. . iątek Kręta Iski z każ/JQ. upływającą 

Otrząsnąl się z Uldumy i z gł()WIł. . Chorol>1iwa nadczułQść strachu po· sekunrlQ.. zdawał się zastygać I powra-
zwieszoną pófluto. zrnletzlll ku wyj· wlększała .Qbawy, Byłby gotów przy· cać do pOprzedniego stanu, na ten raz 
ściu, szepc?ę.c: I iił4c, h slysty tJ'?tlsk trt l l"t1 i{\fi l)Od cię- Już bez powrotu do życia.. 

-- Pójdt, nieszezęl§l1wy wygna(J.cze; tAtero zmarJ.ycb, ttóny pow$Ła.j. ze _"",_ (eiu tW,,~J, ua"toUll), 

W Amery(e lansują nową rryzurę kobiecl\, 
odznaczającą się grzywką z loków. Fryzu

ry te nazwano .,Hallo·'. 

Prasa na WęgrzeCh 
Według o~ło!lzonego wykazu staty-

stycznelO!o ukazuje sie Da Węp:rzech 1 toO 
VI ydawnirtw. \\ tern 68 dzienników I 300 
ty~odników. W Budapeszcie wychodzi 21 
dzienników. HO tYJlodników, "73 miesięcz
niki oraz 213 rótnych Jlerjodyków tak. lt 
w stolicy konrenłruje się 70 proc. wszy;!t· 
kich wy~awDjctw prasowych węgierSkich. 

Nasi Szkoci 
Kola!'iiński jest wielkim skąpcem. Wew· 

raj tona po\\ iada doń: 
- Jut dłutej nie moltę chodzić w tym 

kapelu3zu. bo wszyscy lokatorzy wiedza.. 
te noszę ~o bez przerwy od dwóch Jatl 

- Trudno - odpowiada Kolasiński -
będziemy musieli się stąd wyprowadzić 

W TEATRZE. 
W Komedji Francu!'kiej zajmuj" miej

sca w loży dwaj autorzy dramatyczni, Iks 
l Yl!rek. 

Na scenie sztuka Iksa. 
Y/trek zauwatył w dru~lm rzędzie kne· 

seł śpiqcpgo smacznie VI idza. Zwraca uwa· 
gę Ik!"owi: . ' 

- Widzlsż. taklf- wratenle robią na pu-
ł!1!r7.ności twoie .. ~z.t.ultl! •.. . . .• 

Naza iutrz arajl\ "z.11Iktr,Y~eka. Tks sp~: 
strzeJta podczas trzec.ie~o aktti iegomośei •• ~ 
który drz<>mie. 

- Pa t rz no, tE'D r,rość śpi. Oto \Vl>Jyw 
twojej ~z'uki! 

- A nie. - odpowiada ozięble Y,",ek -
to wczoraj!'zy widz. który nie obudzi! sIę 
jeszcze ze sn u. 

W krN1J1I"em ~ierc{adelku 

Dziwne bezrobocie 
= Proszę pana - komornik I 
- Trudno. teby przychodził anioł z nIe

ba - wpuścić! 
- Przppraezam naj.mocniej, te effJ o· 

śmielam ... 
- Przyzwyczaiłem się jut do pańskich 

wIzyt. Czpm mOllę @Iutyć? 
- Przedewszystkiem nie przychodz~ 

zafmo\\ać tatinych mebli. O ile wiem. za· 
placił pan nareszcie wszystko. 

- Owszem - nareszcie. Dlatego dziwią 
mnie pańskie odwiedziny ... 

- Mam ... prywatny interes. A nawet 
wielką prośbę ... 

- Z pewnością nie odmówię. 
- Sl'dzałpm. te pan @ię przeprowadza? 
- Po zapłaceniu podatków nIe star-

czyło na komorne - pan rozumie ... 
- Czyli opuszcza pan mieszkanie le

?alnie. Tak. jakby o samobójcy powie
dziano: umarł śmiercią naturalną. 

- OWOIzem - ale o co chodzi? 
- Widzi pan, to jest deHkatha spra-

wa. Ja chciałbym ... pomóc panu przy prze
prowa'lzce ... 

- Pan? 
- Czy pan znajdzie lepszego fachowo 

l'8? NIe uszkodzf! tatinpgo mebelka. Jak 
k~)('ha nkę. przellio~ę na ramionach BZI~fy, 
kanapy. krzpsla. etc. I VIi dodatku zrobi(j 
to zupelni/> darmo!... 

- Niech się pan nie obrazi, ale zdaje 
mi 6i~_ te rozum coś panu .. tego ... 

- ŻP warjat? ~Ie - panie! Ale, jak ry_ 
ba nle mote tyć bez wody, czlowiek bez 
powietrza, kobieta bez klejnotów - tak 
ja... Panie. cży wie pan, co to jeBt sila 
przyzwyczajenia? 

-Nie rozumiem ... 
- A to tak ie proste. Trzyrłzieścl lat 

fantOWAłem za podatki. I - od pół roku 
nic. Gnuśnieję. nęce sztywnieją. we 'ble 
nudy - a poza tem niech to wszystko jia. 
bli wezml\. ~ześć mieBię~y temu przy·h~ .. 
pllem ~tatnlego or2elka Sześć. m;psięcy 
nie mialem w ręku CUdzego mebla Panie 
- Ja PO"ol1 umieram! 

- Czytby u nas tak się poprawiło? _ 
Czytby nie bylo jut zaległości pOdatko. 
wycłl? 

- Gd~l~tam. ZaległOŚCi jest więcęj, nit 
kiedykcIwiek. Ale .. nfe-ma jut - ni~tety 
- lUd~l, któr,\illi.h,V tIlOina co, i8lJru,"_ 
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Po triumfie naszych wioślarzy w Berlinie 

Triumfator niedzielnych regat o mistrzo
st\,,·o Europy, ,\ irlolu·otny mif\trz Pol",ki i 
dwukrotn y lIl i ~trz Europy, Roger Vercy 
(AŻ - Kraków, po zwycięstwie w BerliLie 

W uzupełnieniu wczorajszego na
szego obszernego sprawozdania z mi
!;trzostw Europy na torze Gruenau pod 
Berlinem podajemy, co pisze "Prze
gląd Sportowy" o biegach naszych mi
strzów. 

BIEG JEDYNEK 
Na starcie stoją Studach, Verey, 

Buhtz, Hasenohrl, SaUl'in, Tuzi. Start 
jest udany. Po 200 metrach prowadzi 
dr. Buhtz nieznacznie przed Hascn
ohrlem, trochę w tyle Verey i Saurin, 
reszta o dwie długości. Buhtz sunie w 
bardzo ostrem tempie \ zwiększa swą 
przewagę nad Austrjakiem do 3 dłu
gości, dalej o pół łodzi Polak i Fran
<;uz. Sytuacja przez dłuższy czas jest 
niezmieniona, Na 1 000 m, prowadzi 
ciQ.gle Niemiec z czasem 3:52.8 prze.d 
Austrjakiem· 3:55,9, Polakiem 3:58,9, 
Szwajcarem 4:00,7, Francuzem 4:01,7, 
Włochem 4:04,0. 

Głośniki zapowiadają po raz ostat
ni zgęszczenie czołowej grupy. Gdy ło
dzie ukazują się na dostępnym dla 
trybun widnokręgu, sytuacja jest zu
pełnie inna: prowadzi wyraźnie Verey, 
za nim sunie Studach, Bubtz walczy o 
trzecie miejsce z Hasenoehrlem. Wl
dać; że Polak jest najszybszy, fiQiszu
je znakomicie, ale Studach odrywa się 
wraz z nim od reszty. Tymczasem 
Brih'tz spada na czwartą. pozycję i tu 
rezygł1;uje z dqpingu. 

Na finiszu rozgrywa się wspaniała 
walka. Na 100 m. przed metą ma Po
lak półtora długości przewagi. Stu
dacb nie rezygnuje do ostatniej chwili 
i próbuje cią.głych szpurtów. Zbliża 
się trochę, ale teraz Verey wydobywa 
z siebie resztę rezerw, Odpiera atak i 
utrzymuje przewagę 1 i ćwierć łodzi. 
O 4 długości w tyle kończy Hasenoehrl. 

Verey dal z siebie wszystko, więcej 
niemal niż było konieczne. \Vyczerpa
ny, łyka powietrze i odświeża się wo
dą. 

Następuje uczczenie zwycięstwa. 
Chor~giew polska wznosi się na maszt, 
grają. mazurka Dąbrowskiego. 

nWÓJKI PODWóJNE 
W finnJe losuję. tory kolejno: Cze

chosłowacja, Francja, Jugosławja., 
Polska., Węgry, Niemcy. Ze startu 
idzie Francja z małą przewagą przed 
zbitą grupą. Stan ten utrzymuje się 
do 800 m., kiedy to Francja, Niemcy i 
Polska zrównują się. 1 000 m. mija 
czołówka w tej samej kolejności, przy
czem czasy są następujące: Niemcy 
3:21,8, 2. Francja 3:22,4, 3. Polska 
3:25,3, 4. Węgry 3:28,1, 5. Czechosłowa
t ja 3:34,0. 6. Jugosławja 3:36,2. 

Na 1200 metrów Niemcy wysuwają. 
'ię naprzód. Francja ciągle jeszcze 
jest przed Polską.. Teraz Niemcy roz
poczynają finisz Również j PoI!'>ka za.. 
ostrza tempo i wkrótce mija Francję. 
Emocja Tośnie: Pol"kl'l r'!o('hor'!."i na 
długość Jodzi Niemców. 1'& rÓŻnica. U-

trzymuje się aż do trybun. Nikt nie Polacy szaleją z radości, ledwo mo
przypuszcza, żeby mogła nastąpić je-I gą. ze spokojem wysłuchać jeszcze raz 
szcze jakaś zdecydowana zmiana: Po- hymnu narodowego. Duma rozpiera 
Iacy zdają się raczej słabnąć. piersi. Wszyscy biegną do triumfato
je się mieć skrzydła. Olbrzymie tłumy rów, gratulują, obcałowują. ich, wyno
oniemiały. szą na ramionach, fotografują. bez 

Milknie przeciągłe "Buuu!" - o- końca. 
krzyk bojowy niemieckich wioślarzy. Tysiące zalewające Gruenau pełne 

Ńa 50 metrów przed metą. dzieli są. uznania dla triumfu Polaków, prze
obie łodzie jeszcze różnica pełnej dłu- dewszystkiem dla niesłYChanego wy
gości. Nagle nieprawdopodobne staje czynu Vereya. Nazwisko jego wędruje 
się prawdziwe! Verey wykrzywia na przestrzeni dwu kilometrów olim
twarz, rzuca się do finiszu, pociąga za pij ski ego toru z ust do ust. 
sobą Ustupskiego. Łódź Polaków zda- Pokonani Niemcy przychodzą. mu 
Teraz przyszedł czas na kilku Pola- gratulować. Obaj Polacy są. niemal 
ków na trybunach. \Vrzeszczą bez 0- nieprzytomni. Ustupski słowa nie mo
pamiętania! Dyplomaci zapominają. o że z radości wypowiedzieć, Verey zdo
swej godności. dziennikarze o obo- bywa się na jedno dobre polskie zda
wiązkach. W piorunującem tempie nie: 
dochodzi łódź polska Niemców, mija "szlag mnie trafia, taki jestem 
ich i na mecie pół długości przewagi. zmęczony". 

Mistrzowie Europy w dwójkach podwóJnych, Verey z prawej i Ustupski z lewej, nb 
ramionach kOlegów po wygranym biegu. 1. prezes P. Z. T. W. p. BojańczYk, 2. WidIo
krotny mistrz Polski w jedynce obecny kapitan sportowy P. Z. T. W. red. Dlugoszew
ski, któremu w głównej mierze Krakowianie mają, do zawdzięczenia nied:zielny triumf 

Sport w Łodzi 
Piłka nożna IV grupa 

l. Śmigły (Wilno) 3 
2 Wal'Dlja (Grajewo) 3 
G. Kotwica (Pińsk) \ 

R6żne 

6:0 
i:2 
0:8 

12:3 
6:5 
3:13 

P. A. '1'. l Radło w roll łnformat0r6w. 0-
ibecnie cała pra.;;a sp:ortorwa szeroko rozpi
suje się na temat 'Przejścia Sznajdra do 
niemiecki~o klu10u Oharle>ttenhurg. I tak 
!PAT podaje ,t') wiad{)mość ta powstała z 
tego powodu, że Sznajder zatrzymał się w 
Berlinie u brata swego, który jest zawod
nikiem tego klubu. Tymczasem się oikaZ'U
-je. że Sznajder brata wcale w Berlinie 

. ·niema, a jego pobyt w stolicy Rzeszy 
trw!lł je~vnie l godzinę, potrzelbną. na spo
,:tycIe obIadu. Drugą, "cenns," in10rmację 
podało Radjo, don06za;c o zmianie barw 
ilduJbowvch prżez Sznajdra, z powodu o
trz.ymania doeko.nałei posady. Okazl\lje się, 
IŻe wszystkie te wiadomości są, nieaktual
!ne, gdyż skoczek nasz nie ma wogóle za
miaru zmieniać barw klubu. Jak wobec 
tego stwierdzenia wyglądają, PAT i Ra
djo'l! 

Sport W Zgierzu 

W zwierzyńcu londyńskim urodziła się w 
tych dniach maI a żyrafa - wypadek, ja
kiego dotąd jeszcze nie było. Maje żyra
fiątko jest słabe i spoczywa u nóg swej 

mamusi. 

Lekka atletyka 
P. z. L. A. wyjaśnia, te zakaz dalszych 

zagranicznych startów Kucharskiego w ro
ku bie~ącym zostal spowodowany ' przez 
kierownika olimpijskiego. Uznał on, że 
Kucharski jest przemęc~ony ostatniemi 
licznemi startami zagraniczneroi. Puza
tern, co jest specjalnie ważne, Kuchar,;kie
mu wyczerpał się kontyngent, uchwaluny 
przez Międzynarodową Federację Lekko
atletvcznq dla zagranicznych startów ama
torów. Dalsze starty zatem mogłyby spo
wodować dYSkwalifikację Kucharskiego. W 
tych warunkach oczywiście zakaz naszych 
władz jest Słuszny i celowy. 

DQDfn6wu8 (AZS. PO%JłaJl) l Chrzanow
ska (Grażyna), podpisały zgłoszenia do 
"Warszawianki". (PA.T) 

Piłka noina 
o mlstJ'lloStwo Ugt odb~d~ 81~ w nie

dzielę 25 następuJące' mecze: 
W Poznaniu .,Warta" - .. Garbltl'Dla", 

prowadzi p. Glinka z Warsza~'y; w 
Warszawie "Legja" - .. Polonja", sędziuje 
p. Seemann ze Lwowa; w Krakowie .. Cra
covia" - "Warszawianka". sedziuje p. 
BoI. Posner z Bielska; we Lwowie .. Po
goń" - .. L. K. S .... B~dziuje li. RomaMw
ski z Warszawy: na Sl~ku "Sląsk" -
"Wisła". sędziuje li. Mieczysław Walczak. 

J[ryśJdewicz (Warta) krolem strzelców. 
'P<l ostatnioo spotlkaniac:h piłkaMkich o 
mistrzostwo ligi, prym w ilości strze}onycll 
tbramek prowadzi Kryśkiewicz (Warta) 13. 
Następnie idzie Matjas (Pogoń) z 12 gola
mi na sumieniu. Kopeć (Wisła) strzelił 10 
bramek, Król (Ł. K. S.) zdOlbył 9 bramek. 
'Po 8 strzelili WiJimowski (Ruch), Artur 
{Wisła), Gad (Sląsk) i Niechcioł ('Pogoń). 
7 bramek zd{)byli: Borowski z Pogoni i 
Szerfke z Warty. Po 6: Riesner z Garbarni, 
Więcek ze Sląska i Pirych z Warszawian
ki. Po 5 strzelili: Lis z Warty, Pazurek I 
z Gal"harai, Korbas z Cracovji, Peterek z 
Ruchu i Gemza z Ruchu. Po 4: Oibtul<lwicz 
fL Wisły, Łysakowski z Legji, Bryła ze Slą
ska., Szaller z Le.gji, Swięcki z Warsza
wi8lnki, Wlodarz z Ruchu i Sowiak z Ł. 
li. S. 

Tenis 
Międzynarodowe mistrzostwa Polski 

rozpoczęły się dziś na kortach ,,Legji" w 
Warszawie. 

W grze pojedyńcz~j panów rozstawiono 
fłoczyńskiego, Hebdę, Plannera (Austrja), 
Hughesa (Anglja), Witmana i Tarłowskie
go, Hamburgera (Rumunja) i Henkego 
(Niemcy). 

Legja. czy Union Turing. W grupie 
łódzko - warsza\rsko - poznańoko - pomor
skiej, w pHkalbldchspotkaniach o wejście 
do ligi, sytuacja o tyle jedt wyjaśniona., 
IŻe wiemy, iż zas8Qnicza walka o tytuł mi
strza tej grupy, a co zatem idzie o dojście 
do finałowych rozgrywek, rozegra się po
między mi.śtrzem Łodzi i Poznania. Po o
eotatniem 600tkaniu Legji w \Varszawie, 
gdzie mistrzowi Poznania Skoda uszczknę
ła jeden drogocenny punkt, sytuacja dla 
Union-Turingu jest o tyle pomyślniejsza, 
IŻe z Legją, s\\"Oim nai'Poważniejszym ry
'walem ..:potyka się \V Łodzi, a więc na 
własnym tere'I1ie. Jak wiemy, fioletowi w 
Łodzi są bardzo groźnym przeciwnikiem. 
Niedzielny mecz zatem uspasahia raczej 
na korzyść łodzian, którzy będ.oą chcieli 
wszystkienli siłami zrewanżować się za 
dotkliwą 'Pora.ż1kę w Poznaniu. Nie trzeba 
jednak przypuszczać, że. zespół poznański, 
Iktóry jest znany ze swej twardości i wy
trzymałości, nie przywiązuje wagi do tego 
I'!potkania. Poznaniacy więdZl:l, doskonale, 
'Żft przegrany mecz w 'Lodzi w nadchodzą
cą, niedzielę, przekreśla ich szaIJ8e dojścia 
do finałowych rozgrywek o wej-ście do ligi 
i dołożą wszelkich st.arań, aby meczu nie 
przegrać. Łódź sportowa oczekuje teg{) 
IBpotlkania z wielkiem zainterMowaniem. 
Dla przedstawienia sytuacji w poszczegól· 
nvch ,grupach w sI>Qt!}aniach owej' cie lio 
liKi, podajemy ni2ej tabelki wszystkiell 
grurp: 

I grupa 
Gier 

1. Union-Turing (Łódź) 
2. Le.gja (Poznań) 
3. Polonja (Bydig06zCZ) 
ol. Skoda (Warszawa) 

4: 
3 
3 
·i 

Pkt. St. br. 
6:2 13:4 
5:1 10:3 
2:4 4:9 
1:7 6:17 

W grze pojedyńczej pań rozstawiono: 
Zawody lekkoaUetyczne. W niedzielę, Jędl'"lejowską, Couquerque. Kaeppel i Volk

IS. b. m. w Owrkowie na boiSlk.u S. K, S. mer - Jacobsen. \Valczą Jędrzejowska -
Odbyły się zawody lekkoatletyczne pomię- Stefamówna, Rudowska - Fryszczynowa., 
dzy K. S. M. (Zgierz) a K. S. M. (OzoI"ków) t{ramme-r - Gajdzianka, L11popówna -
ZwyciE!'!yło K. S. M. Zgierz w stosunku tuniewska, Haberówna - Z. Jędrzejowtika., 
105:61. Wyniki uzyskano następujące: 100 Orzechowska - Somogyi, \faŁuszewska -
m. Poliński Zgierz 11,9, Głowac15i 1:3..2; 400 I Couquerque. Do drug.iej runrlv wchodzą 
m. POHIlski (Z) 1,05, Głowacłki (O) 1,00; bez gry: Voll~mer · Jacobsen i Kueppel. 
800 ID. Ciechocki (Z). ~,45! RlYtko.weki (O). W grze podwójnej p nn 0\Y roz~tawiono 
. Rzut oszczepem: POl.lD&kl (Z) 2,28, Cylke pary Tarłowski _ Bratek. Hebda _ Wit
(Z) 36,90 .. RZ'Ut dyskIem: Walczak r~) 3i: man, Hamburger _ Schmidt i TlOl'7. ,ń"ki II grupa 

l. DąDl (SIąak) 
2. Bryga.da (Częt;toooowa) 

III grupa 
t Czarni (Lwów) 1 
2. P. K. S. (Łuck) 
3. K. S. ~ Strzelec 1 
li. B~w.ęra (StanisławóW) 1 

1:1 
1:1 

2:0 
2:0 
O··" 
0:2 

0:0 
0:0 

3:1 
2:1 
1:2 1:: . 

KacpeMkl (O) 27,71. Skok wdal: POIJllskl _ Hughes . 
(Z) 5,68, RóżaIski 5,23. Za wodami kiero- . 
\\<Il!l p. Wacław Cylke. Zaintf'resowanie W grze mieszanej rozstawione zo<;taly: 
za.woda.mi" duże. Jędrzejowska - HughE"'. Couquerq· · .. -

Koszykówka. K. S. ~t, (Zgierz) poko
na.lo K. S. M. (Ozorków) w niedzielnych 
.zawodach w stosunku 24:12. 

Poplawski. Kaeppel - Henke i VolJ.mpr -
Bebda. 




